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Sprawozdanie z XIX Kongresu P. P. S. odbędzie się w środę 9 stycz- 


nia o godzinie 6.30 w Sali Handlowców Sienna l6. Wstęp za legitymacją partyjną. 


OOOO ST OEG E 


powodu AA Kongresy P. P. 


Partja z usprawiedliwioną dumą i za- 
dowoleniem patrzeć może na przebieg i wy- 
niki swego XIX Kongresu. Kongres ten w 
zupełności prawie odpowiedział nadziejom, 
jakie z nim łączyliśmy: wzmocnił on partję, 
utwierdził i pogłębił jej jedność i jednoli- 
tość, dał jasne, przemyślane i realne wska- 
zamia polityce partyjnej i pracy uświada- 
miająco-organizacyjnej. W tym samym zaś 
stopniu, w jakim' 'Kongres sprawdził nasze 
nadzieje, zawiódł on nadzieje naszych prze- 
ciwników. Zapowiadano nam z tej strony, 
że Kongres potępi politykę władz partyj- 
nych; że „opozycja” weźmie górę, że na- 
stąpi rozbicie partji lub radykalna zmiana 
jej stanowiska. Dziś, po Kongresie, widzimy 
skkwaszone miny burżuazyjnych i komunisty- 
cznych wrogów P. P. S. Nie sprawdziła się 
żadna z ich wróżb. Żadna rewolucja w par- 
tji nie nastapila — partja idzie dalej Spo- 
kojną, jasno wytknięią drogą rozwoju i do- 
skonalenia się na mocno ugruntowanych 
podstawach. 

Przeciwnicy nasi liczyli nasto, że opo. 
zycja wewnętrzna rozsadzi partję. Ale Kon- 
gres dał świetny dowód jedności partji. I 
to nietylko w tem znaczeniu, że na Kongre- 
sie nikt nie myślał o jakichś rozłamach, nikt 
do rozbijania partji nie dążył. To było i na 
poprzednich zjazdach. Ale na tym Kongre- 
sie z wielką siłą ujawniła się niechęć ogółu 
partyjnego do tworzenia na gruncie P. P. S. 
jakichś specjalnych kapliczek „kierunko- 
wych”. Ogromna większość uczestników 

rest wyraźnie życzyła sobie, żeby linja 
Partyjna nakreślona była jasno, szczerze i 


otwarcie i żeby nie było żadnych wątpliwo- 


ści, iż partja nie da się użyć za narzędzie 
jakichś grupowych eksperymentów, 


„ Piszący te słowa miał wrażenie, że tow. 
odrazu, pierwszemi słowami swe- 

go przemówienia, zraził sobie Kongres, gdy 
chciał jaknajjaskrawiej odmalować różnicę 
kierunków w partji, gdy oświadczał, że mię- 
dzy t. zw. „prawicą“ P. P. S-ową, a „lewi- 
cą" istnieje sprzeczność prawie we wszyst- 
kiem. „Kongres ujrzał w tem tylko chęć po- 
głębicnia i rozszerzenia różnic i nie dopusz- 


: 5 myśli, aby ludzie, których partja wi= 
zi 


w zgodnej przeważnie robocie. nagle 
jeździe różnili się „prawie we wszyst- 
ini przebieg Kongresu dowiódł naj- 
Piej, jak niesłusznem było  twięrdzenie 
ję Zaremby. Jedynie w sprawie sytuacji 
j, a właściwie w sprawie udziału 


i roli 
dwie 


pa 


| dzimy wcale, że w tych sprawach nie było 


"odcienie — ale różnice te nie układały się 


| kając obnażania najdrażliwszych spraw. Je- 
| które tak postępuje! Zważmy, że najsilniej- 
| narodowa demokracja — wszystkie. swoje 


Partiji przy tworzeniu Rządu — były | 
i przeciwstawiaiące się sobie | zdań z nich nie ogłasza. Zjazdy stronnictw 


* 


rezolucje. We wszystkich innych sprawach 
— stosunki gospodarcze, związki zawodo- 
we, ruch spółdzielczy, reforma rolna, mniej- 
szości narodowe — nie było zgoła widać po- 
działu na „kierunki” i „obozy”»Nie twier- 


różnicy zdań. Owszem, były różne poglądy i 


bynajmniej według szablonu podżiału na 
„prawicę“ i na „lewicę”. Stąd też, pomimo 
różnice poglądów indywidualnych, docho- 
dziło się bez trudności do porozumienia. 

Silne poczucie jedności partyjnej i doj- 
rzałość polityczna wybitnie cechowały XIX 
Kngres P. P. S. Od czasu Kongresu łódz- 


kiego postęp pod tym względem jest ò- 


śgromny. Nie popłacał na tym Kongresie fra- 
zes rewolucyjny, ale widać było na każdym 
kroku, jak myśl robotnika — P. P. S,-owca 
skierowana jest na realne drogi wyzwolenia 
społecznego. Nie było naiwnej wiary w to, 
że jutro mogą się stać jakieś cuda, byleby 
przywódcy partyjni „zdecydowali się" na 
„przewrót”. Tem mniej mogła kogoś pocią- 
gnąć wiara w „Silne, jednostki”, które na 
drodze „pozaparlamentarnej” radykalnie 
zmienią stosunki. 
XIX Kongres był świadectwem poważ- 
nego wyrobienia politycznego i organizacyj- 
nego. Godne jest podkreślenia, że pomimo 
krótkości czasu całkowicie wyczerpał swój 
porządek dzienny. Była na Kongresie ob- 
szerna dyskusja, ale nie było gadulstwa. 
Znamiennem jest, że w sprawie sytuacji po- 
litycznej Kongres zgodził się na przerwanie 
dyskusji, pomimo, że do głosu było zapisa- 
nych jeszcze trzydziestu kilku mówców. 
Zasługuje również na uwagę, że na Kongre- 
sie przejawiła się w znacznej Wierze „Spe- 
cjalizacja" mówców. Mówcy zmieniali się, 
zależnie od sprawy, która była na porządku 
dziennym. Jest to nową cechą dodatriią, 
świadczącą, że tow. przeważnie nie chcą 
mówić „o wszystkiem i o niczem”', ale o tem, 
na czem się znają i co im najbardziej na ser- 

cu leży. 
A wszystko to razem składało się na 
piękny obraz jawnego, wielkiego parlamen- 
tu socjalistycznego. Mówiono bez obsłonek, 
mówiono jawnie i śmiało. Partja, ułna w 
swoją siłę, dyskutowała publicznie, nie uni- 
steśmy. 


jedynem  stronnictwem w Polsce, 


sze burżuazyjne stronnictwo w Polsce — 


zjazdy odbywąła i i odbywa tajnie i spraiwo- 
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Warszawski O. K, R. 


włościańskich są to raczej wiece manifesta- 
cyjne. Nasze Kongresy są rzeczywistem cią- 
łem prawodawczem i kontrolującem partii, 
które określa w wyniku publicznej, nieraz 
aar" i zaciętej dyskusji, wolę partji. 

taki to sposób XIX Kongres roz- 
pr sprawę popierania przez P. P. S. 
Rządów lub brania w nich udziału. Roz- 
strzygnął ją zgodnie z realnemi warunkami 
życia polskiego, jak i z taktyką, jakiej po 
wojnie trzymają się wszystkie poważniejsze 
stronnictwa socjalistyczne, Kongres orzekł: 
są warunki i sytuacje, w których Z. P. P. S. 
może tolerować lub popierać dany Rząd, 
jako „mniejsze zło”; są warunki i sytuacje, 
w których może nawet wstępować do Rzą- 
du, lecz to wymaga wielkiej ostrożności i 
wobec płynącej stąd ciężkiej odpowiedzial- 
ności, musi być zatwierdzone przez Radę 
Naczelną. Taka jest treść rezolucji krakow- 
skiej, przyjętej ogromną większością gło- 
sów. | 
Rezolucja łódzka, zakazująca . bez- 
względnie udziału w Rządzie, była całko- 
wicie negacyjna i osłabiała polityczne zna- 
czenie partji. Projekt rezolucji tow. Zarem- 
by w istocie rzeczy jest tak samo negacyj- 
ny: uznaje on bowiem tylko Rząd ludowy, 
nadmiernie go idealizując i nieomal utożsa- 
miając z Rządem socjalistycznym, ale nie 
dając żadnej odpowiedzi co do mniej „ide- 
alnych* Rządów. Rezolucja ta, niby rady- 
kalna, nie daje żadnych wskazań realnej 
polityce. Wynikałoby z niej, że wszystkie 
Rządy, z wyjątkiem ludowego", należy 
traktować jednakowo, co w praktyce prowa” 
dziłoby do zwycięstwa reakcji. 
Nic też dziwnego, że prasa endecka z 
wyraźnem oburzeniem przyjęła odrzucenie 
rezolucji tow. Zaremby — i to tak wielką 
liczbą głosów. | „Dwugroszówka'' oświad- 
czyła, że odrzucenie rezolucji tow. Zaremby 
oznacza — nie *śmiejcie się — „bankruc- 
two moralne" P. P. S. . „Dwugroszówkom” 
nie podoba się, że P. P. S. konsekwentnie 
stoi na gruncie realnej i celowej walki z 
reakcją i że każdą sytuację polityczną pra- 
śnie pepe dla dobra klasy robotniczej. 


Tow. Pużak referuje wniosek o stosunku 
partji do związków zawodowych. Wypowia- 


"da się bezwzględnie za dawną tradycją żawo- 


dową: bezpartyjnością Zw. Zaw. Z drugiej je- 
dnak strony, bezpartyjność ta nie może być 
rozumiana w ten spesób, by na terenie Zw. 


Zaw. nikt nie mógł się demyśleć tendencji so- 


Za terminowy druk ogłoszeń Admini" 


Nie warto słów: tracić w odpowiedzi na s 
biadania endeckie, że P. P. S. rwie się do — 


władzy. Przyjdzie niewątpliwie czas, gdy 
będziemy „rwali się" do władzy. Dzisiaj — 
nje chcemy się wyrzekać żadnego środka 
wpływu w celu polepszenia stosunków. 
Środkiem takim może być w pewnych wa= 
runkach popieranie Rządu, niezależnego od 
reakcji i czyniącego zadość określonym na- 
szym wymaganiom. Środkiem takim może 
być nasz udział w Rządzie. 

£ zać sobie rezolucjami drogę do” 
takiego udziału, byłoby złą polityką, już 
choćby dlatego, że to odpowiadałoby intens“ 
cjontnarodowej demokracji. Ale nie znaczy 
to bynajmniej, abyśmy się „rwali' do ta- 


kiego udziału. Wprost przeciwnie — uza- 


leżniamy to od bardzo poważnych warun- 
ków i rękojmi. A że w szczególności N: D. 
obawia się, czybyśmy się „nie rwali 
Rządu parlamentarnego „od Ch. D. do P. 


P. S.”, możemy ją uspokoić: Ch, D. w dzie — 
śiejszym składzie i z dzisiejszą jej polityką 
uważamy za składową część reakcji, za 
frondującą czasem, ale ostatecznie — po- - 


słuszną ekspozyturę N. D. Ch. D. z takimi 
przywódcami, jak pźkorfanty i i ks, Adam- 
ski traktujemy tak samo, jak N. D. i 

Rezolucja nasza ma znaczenie zasakdni« 


cze, ale tak samo jak nie jest „dowcipnym 
sposobem robienia rewolucji" — podobnie 


nie jest „dowcipnym sposobem robienia 


Rządu” bez głębszych podstaw i bez nales 
żytych rękojmi dla demokracji i klasy ro- 


botniczej. 


W rezolucji kongresowej należy wresze » 
cie podkreślić ważne wskazanie walki o no - 
wy Sejm, którą partja rozwinie w odpowiee © 


dniej chwili. 
XIX Konji P. P. S. dobrze zasłużył 


się partji i ruchowi robotniczemu. Na pod- 
walipach, ugruntowanych i uporządkowae 
nych jego trudem, zakipieć teraz winna — 


planowa, systematyczna, karna, pełna po- 


święcenia, ideowa robota wszystkich orga« 
nizacji partji naszej i wszystkich poszcze» 


gólnych towarzyszów i towarzyszek! 


XIX KONGRES P.P. S; 


Trzeci dzień obrad. 
_Partja a związki zawodowe. 


cjalistycznej. Tow. tow. nasi nie naruszając 


w niczem bezpartyjności Zw. Zaw. muszą pre 
wadzić na terenie związków ema 
energiczną akcję uświadamiającą, przeciwsta- j 
wić się destrukcyjnej taktyce komunistów. Je- 
"a 
moją 


śl dzieje się inaczej, winę tu ponosi 
organizacja polityczna, niż zawodowcy 
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` Gy czas żalcty ukcjami ekonomicznemi, orga- 
S eN polityczna powinna intensywnie ine- 
/ atruować ewolch członków w Zw, Zaw. 
i Chciałbym, aby Kongres zajął stanowisko 
= wyraźne w tej sprawie, rezolucji naszej 
/ podkreślamy konieczność bezpartyjności, ale 
| | wprowadzania przez zawodowców członków 
/ naszej partji socjalistycznego charakteru Zw. 
| Zaw., oraz konieczność intensywnego zwalcza- 
| mia propagandy roźkładowej. W tej socjali- 
_ stycznej propagandzie otwierają się perspek- 
| fywy dla roboty organizacyjnej, kulturalno- 
_ oświatowej T. U. R., ale również i dla partii 
gk politycznej. ż j 
a W końcu rezolucji zwracamy uwagę, że 
7 ruch klasowy potężnieje, ale istnieje również 
zwalczający go ruch nieklasowy. Nasza akcja 
polityczna powinna być również prowadzona 
w tym kierunku, by związki nieklasowe zosta- 
_ ły wyrwane z pod wpływów _niesocjalistycz- 
_ nych organizacji politycznych. 
~ Tow. Pużak przedfłada rezolucję w spra- 
_ wie stosunku partji dó Zw. Zaw. prosząc o ue 
: chwalenie jej bez dyskusji. 


-O stosunku P. P. S. do kooperacji refe- 
 rował tow. pos. Zaremba. 


"Przedstawia przebieg rozwoju ruchu ko- 
_ operatystycznego w ciągu ostatnich dwu lat 
oraz utworzenie Z. R. S. S. który skupia co- 
raz więcej spółdzielni, Tow. Zaremba umo» 
tywował poszczególne punkty rezolucji przed- 
į Zjazdowi. 

Tow. Moraczewski krytykuje działalność 
_ kooperatyw. Ż rezolucją zgadza się, ale chce 
podkreślić to, czego w rezolucji ńiema. Ko- 
operatywy robotnicze — obecnie, póki istnieje 
zamęt walutowy, złączyć się powinny w jed- 
ną, potężną spółdzielnię. Niektóre koopera- 
_tywy stały się sklepikami. Kooperatywy po- 
= winny sprzedawać wyłącznie członkom. 0- 
/ bracanie zysków na cele kulturalne jest fik- 
= €ją, która będzie tak długo trwała, póki nie 
_ nastanie zdrowa waluta. 

ję i Dr. Gross (z Białej) odpiera zarzuty tow. 
Moraczewskiego. Widzimy ogromne zmiany 


j 


_ w produkcji kapitalistycznej, lecz nie widzi- 
| my narazie wyjścia z sytuacji Kooperatywa 
= w tym stanie rzeczy bardzo wiele może zdzia- 
S taċ, Jak wkrótce nie będziemy mieli domów 
_ do mieszkania, tak może się zdarzyć, że tak- 
. że nie będziemy mieli produkcji przemysło- 
_ wej. Kooperatywy są właśnie tem źródłem, 
| które zaopatruje obecnie konsumenta i powin- 
_ my obecnie stopniowo przejmować gałęzie 
: przemysłu. 

= Przemawiali jeszcze: tow. tow. ge ko- 
©peratysta z Krakowa, polemizująś z tow. 
Moraczewskim i powtórnie tow. Zaremba. 


s Rezolucję przyjęto jednogłośnie. Brzmi 
ona jak następuje: 


Ensi. REZOLUCJA 
| w sprawie stosunku do kooperacji. 


". Zważywszy, że spółdzielnie spożyw- 
ców, organizując masy ludowe, usuwają 
swą organizacją społeczną pośrednictwo 
he we prywatne i uspołeczniają zys- 
ki kapitału handlowego, że. polepsza- 
hag dobrobyt klasy robotniczej, dba- 
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MEUR lanie litera ew 
Alrawożtanie literackie. 
I SŁONIMSKI, Torpeda Czasu. 

wieść fantastyczna. Tow. Wyd. „Ignis“. 

ŚCA „Po słabej powieści: „Teatr w więzie- 
© R napisał Słonimski powieść mdłą, bez- 
silną i jałową. Jest ana niepotrzebna. Nie 
_ może rywalizować oczywiście nietylko z 
- mistrzami powieści fantastycznej, jak Welis 


| pilna: ale nie wytrzymuje nąjlżejszego 
_ zest 


 liwego zajęcia się robotą zawodow. 


ROBOTNIK” niedziela, 6 stycznia 1924 r 


REZOLUCJA | 


w sprawie stosunku partji do Związków 
Zawodowych. . 


Stojąc niewzruszenie na stanowisku 
samodzielności, bezpartyjności i klasowo- 
ści ruchu zawodowego, Kongres zwraca się 
do wszystkich towarzyszy należących do 
organizacji zawodowych z wezwaniem gor- 


ą, kon- 


 sekwentnego i bezwzględnego paraliżowa- 


| 


ponat 


| 


o wysoką jakość towarów i przy nale- | żywców, 


awienią z dobrą, u nas najlepszą w tym | 


gatunku powieścią J. Żuławskiego: „Na 
srebrnym globie". Dla starszych czytelni- 
rwie niepotrzebna, s młodzieży 
zaś szkodliwa, ponieważ tylko wywoła za- 
męt w zakresie wi i historycznych. 


- ANTONI SŁONIMSKI. Droga na Wschód. 
Poezje, Tow. Wyd. „Ignis“. 
|, Gdyby ktoś zupełnie nie znający lite- 
- ratury polskiej, po „Torpedzie Czasu" prze 
- czytał „Drogę na Wschód”, mógiby przy- 
' puścić, że są to dwaj różni pisarze jedne- 
go imienia i nazwiską. „Pierwszy to niedba- 
ły prozaik, posiadający zaledwie wprawę 
_ pisarską, szary, bezbarwny, ubogi Styl, wy- 
 'siłający się na fantastyczne mysły, któr 
rych nawet nie chce mu się plastycznie zre- 
wlizować, drugi to szczery, śmiały poeta, 
yspinajacy się w niektórych wierszach na 
SZ doskonałej prostoty. Tytuł: „Droga 
na Wschód“ zwodzi. Wschody tam nie wie- 
K a Jest to raczej liryczny pamiętnik z po- 


Ą e 
WM raka talentu Słonimskiego, ujawnio- | 
ną w jego dotychcząsowych poezjach, jest 
zamieranie wibracji uczuciowej. oschłość 
| racjonalizująca, ironja wobec zjawisk. zda- | 
rzeń, obrazów przewijających się poza nim, ' 
objektywnych i dotykalnych, Nie poruszają 
go one, nie pochłaniają, nie usypiają ana- 
lizy rozkładowej. Cierpki, gorzki uśmiech 


- będzie on miał na widok Rzymu, nie wzbu+ | 


pa 


> 
f 
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nia peeo działalności komunistycz- 
nej w związkach, oraz systematycznej pro+ 
na terenie związków zasad socja- 

Kongres zasyła kierownictwu 

. wyrazy pozdrowienia i 
wyraża przekonanie, że kiero- 
wnictwo tych związków użyje wszystkich 
wysiłków, by pod sztandarem ruchu klaso- 
wego skupić robotników, pozostających do- 
s w szeregach zawodowych niekla- 


o Rezoliicję przyjęto przez aklamację. 


A Partja a ruch spółdzielczy, 


żytym rozwoju wpływają na potanienie 
tów pierwszej potrzeby, że stanowią 
one masową organizację proletarjatu, obej- 
mując swemi ramami i te wartwy prole 
tarjatu, które nie wchodzą w szeregi poli- 
tycznej i zawodowej organizacji robotni- 
czej, że przyczyniają się do uświadomienia 
klasowego mas robotniczych i wyrobienia w 
nich zdolności do samodzielnej pracy gos- 
rczej i w ten sposób przygotowują pro- 
arjat do spełnienia swej roli dziejowej: 
uspolecznienia środków produkcji i wymia- 
ny, 
Kongres P. P. S. stwierdza, iż ruch | 
PRE posiada wielkie znaczenie dla 
zieła zorganizowania, uświadomienia i so- 
cjalistycznej przebudowy dzisiejszego spo- | 
łeczeństwa, | 
Ruch spółdzielczy jako ruch proletar- 
jatu, swe wielkie zadania spełnić może tyl- 
ko wówczas, gdy w pracy jego jasno przy- 
świeęcać będzie myśl socjalistyczna, poczu- 
cie kla charakteru i w pracy swej u- 
ranaig MAO ścisłe stosunki z pozo- 
stałemi formami ruchu robotniczego. 
Dlatego też, witając z radośśią po- 
myślny i na zdrowych podstawach oparty 
rozwój Związku Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców, Kongres P. P. S, stwierdza ko- 
nieczność skupienia. się sztandarem 
Związku wszystkich spółdzielni robotni- 
czych na całym terenie Rzeczypospolitej. 


IL 


oO Zwa , iż dotychczasowa pewna 
część spółdzielni o składzie robotniczym | 
podlega wpływom  drobnomieszczańskiej | 
ideologji neutralności ruchu spółdzielczego, 
a nawet wchodzi w skład Związku neutral+ 
nego, Kongres P. Pa S. wzywa robotników 
socjalistycznie tświadomionych do wytężo- | 
nej pracy w kierunku uświadamiania kla- | 
sowego członków tych spółdzielni, nadania 
im ideologji robotniczej i połączenia ich że 
Związkiem Robotniczych Spółdzielni Spo- 


Z 
> 4 Jia + 
i 


rzy go śmierć Preżydenta, kpiny budzi w 
nim Napoleon, sceptycyzmem przejmuje 
patos miłości ojczyzny, Nęka go czczość 
własnego sceptycyzmu i pędzi do A 
krainy płonącej ogniem wartości. wieczys- 
tych, Niemasz jednak tej krainy nigdzie na 
świeci 


. 


Czyliż daleka podróż i zwiedzame kraje 

Nie są podobne do głodu miłości ? 
Ciekawość—-oto siła, która nas oddaje 
Żądzom—a żądza znowu pcha ku ciekawości. 


Wschód był nęcący z ul. Marszałkow- 
skiej. Ale tam.. Wszystkie wrażenia, do- 
znane w Ziemi Świętej, możnaby ująć w 
wiersze, napisane gdziekolwiek, nawet przy 
ul. Marszałkowskiej. Ani jeden utwór 0 
krainie, którą natchnienie , poetów świata 
okwieciło girlandami arcydłieł, nie wrusza 
nas. Najładniejszy jest wiersz: „Rozmowa 
z rodakiem" ó żydzie z Polski, tęskniącym 
w Jerozolimie do Warszawy. 

Natomiast znajduje się w tym zbiork 
ślicznych: 


wego związku ze wschodem. Są to liryki 


ne „Gwi + 
„Jaskółka“ i łatwe, za łatwe „Smutno mi 
Boże". Ale to trudno. Słonimski nie może 
pr się słabości rywalizowania z Mic- 
ewiczem, Słowackim, djalogów z Conra- 
dem i Żeromskim, szczypania przy każdej 
sposobności Napolcona i t. p. Tak to jest, 
Tam, gdzieby należało poskromić zgryźli 
przekorę analityczną, poeta tego uczyni 
nie ma sił, tam zaś, gdzieby wypadało 
chwasty wyrwać, pieści się z miemi, jak z 
i | 


| woobranej Radzie Naczelnej. 


|„Kar Chat", opisuje swą” 


II. 


Kongres wzywa geer mać «do wytę- | 
żenia jaknajwiększego wysiłku w celu je- | robotnic 


` 
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dnoczenia spółdzielni, działających na da= 
nym terenie, w jedną klasową spółdzielnię 
zą. / | 


Sprawy organizacyjne. 


Obrady, poświęcone sprawom organiza- 
cyjnym przy końcu LI i na początku HI dnia 
zjazdu, były cżęściowo poufne. 

Tow. poseł Pużak złożył sprawozdanie 


| organizacyjne C. K. W., omawiając stan i dzia- 


łalność partii, prasę partyjną, propagandę. 
ow. pos., Praussowa przedstawiła stan 
rachunków, R tow. Żerkowski w » 4 
niu Komisji Rewizyjnej , że wszystkie 
książki i rachunki są w porządku i wypowie- 
dział się za udzieleniem absolutorjum C. K. W. 
W dyskusji na posiedzeniu popołudnio- 
wem, zabierali głos tow.tow. Dederko, Kier- 


mas, Pluskowski, Piotrowski, Orlik i Stańczyk. 
Obrady w sprawach organizacyjnych w III 
dniu zjazdu rozpoczął tow. Sigman, w końcu 


swego przemówienia stawiając wniosek o przy- 


jęcie sprawozdania C. K. W. do wiadomości i. 


wyrażenie uznania C. K. W, i Radzie Naczel- 


nej. p 
Tow. Cupiąłowezwał de pracy organizacyj- 
nej i pd w wśród proletarjatu. 
Tow. Giintner podniósł konieczność ści- 
| ślejszego połączenia ruchu zawodowego i spół- 
į dzielczego z ruchem politycznym. 
| Tow. Markowska omawiała pracę organi- 


| zacyjną wśród kobiet, apelując do towarzy- 


| szów, by przychodzili z pomocą kobietom w 
| pracy organizacyjnej i uświadamiającej, Wkoń- 
cu poparła myś! tow. Giintnera o silniejszem 

| zespoleniu ruchu zawodowego i spółdzielcze- 
go z organizacją polityczną. \ 

Tow. Pająk. Należy wypełniać okólniki 

C. K. W., a wtedy rozwój organizacji partyjnej 

pójdzie naprzód. Apeluje o wzmożenie pracy 

organizacyjnej wśród klasy robotniczej, ze 

szczególnem uwzględnieniem pracy wśród ko- 

biet; o stosunkach w Polsce będzie decydowała 
kobieta, gdyż ona stanowi wielką masę wy- 

borczą, . 
Na wniosek tow. Pająka, zjazd wyraża o- 


klaskami uznanie tow. Pużakowi dwołetnia 
| ngeni pracę na stanowisku sekretarza 
j K. . 


Przemawiali jeszcze tow.tow.: poseł Mo- 
raczewski, Motyka i Suda. W sprawie „Robot- 
nika” zabierali głos tow.tows sen. Posner, 
pos. Perl i pos. Malinowski. 

Jednogłośnie udzielono absolutorjum C. K. 
W. i Radzie Naczelnej. 


WNIOSKI I REZOLUCJE 
w sprawach organizacyjnych. 
Tow. Markowska przedstawiła Kongreso- 
wi rezolucje Konferencji kobiet P. P. S. (u- 
chwały podajerny osobno). ` 
' Kongres uchwalił przekazać 


Tow. Pużak przedstawił Kongresowi wnio- 
ski komisji organizacyjno-statutowej, dotyczą 
ce zmian statutu i wydawnictw partyjnych, 
Przyjęto bez dyskusji następujące ważniejsze 
poprawki do statutu: i 

1) Czynne prawo wyborcze przysługuje po 
2 miesiącach od: chwili wstąpienia członka do 
organizacji; bierne prawo wyborcze do kiero- 


| wniczych ciał partyjnych przysługuje po upły- 
| wie 6 miesięcy. Bierne prawo wyborcze do ` 


resujące. 


FERDYNAND GOETEL: „Przeż płonący 
Wschód“. Wrażenia z podróży. Z ilustra- 
cjami, Warszawa. Instytut Wyd, „Bibljo- 
teka Polska". 4 
Autor oryginalnej, dobrej powieści: 
i podróż, a raczej 
ucieczkę z Turkiestanu sowieckiego przez 
Persję, Afganistan, Indje angielskie do Eu- 
ropy i kraju. Lata 1919 — 21, a więc epo- 
ka stosunkowo mało znana z opisów pol- 
skich przymusowych podróżników. Autor, 
pragnąc wydostać się ż Sowdepji, zajmo- 
wał, aby zmylić czujność szpiclów bolsze- 
any 
dnika w ies iej 
kiej, przyjrzał się niejednemu zbliska i do- 
kładnie i swoim doświadczeniom z tego o" 
kresu poświęca połowę niemal książki. Tur- 


kiestan, jego dobrobyt, kwitnąca gospodar- 
ka pisbiecje ryżu, bawełny, iałe sa- 


dy) zostały doszczętnie zrujnowane naj- 
o przez wojnę domówą, ale sawan 


rzez e, watjackie 

P pomysły bolszewików, Ci y jest opis 
historji, praktyki i tragiczno -= omicznego 
końca sławetnych „komun: rol „ które 


ły jednem pasmem grabieży, złodziejstw, 
sidii niesłychanego lenistwa i pijań- 
stwa. 

Okropne życie zarówno w komunach, 
jak i po miastach, nędza, głód i teror spra- 
wiły, że każdy, w kim pozostały resztki e- 
nergji, myślał o ucieczce, Wszyscy Polacy, 
zarówno jeńcy wojenni, zagnani tu przez 
wojnę, jak i zdawná osiedlani w Turkiesta- 
nie, nie myśleli o niczem kino fake tylko 
o powrocie do kraju, F, Goetel, jako jeniec, 
miał nawet „prawo do powrotu, ale y 
nieważ w Sowdepji ani wówczas, ani dzi- 


_ siaj żadnych praw niema, a wszystko zale- 


(ży od zmiennych zarządzeń półgłówków, 
a często wprost zbirów i oszustów, zapeł- 
niających niezliczone urzędy, trzeba było 


rezolucje no- 


oraz daje mnóstwo migawkowych 


obecnego konfliktu Anglji z Afganistanem 
póli i 
Persów i Hindusów. 


dowcami . „socjalpatrjotów” i 
i więzienie es-erów), w Azji zaś wys 


Sejmu i Senatu przysługuje członkowi partji pe. 
upływie lat 3 od chwili wstąpienia do orga- 
nizacji partyjnej; do Rady Miejskiej — po u- ` 
pływie 2 lat. gA 

Wyjątek od tej zasady może nastąpić je- 
dynie na zasadzie uchwały C. K. W. powzię* 
tej % głosów obecnych. 

2) Wykluczenie członka partji może nastą* 
pić jedynie na podstawie wyroku Sądu par- 
tyjnego. [777 | 

3) Korgres Partji odbywa się corocznie.. 
W razach szczególnych trudności zwołania 
Kongresu, Rada ARANES N ma prawo termin 
zjazdu odroczyć, nie dłużej jednak, niż na 1 
rok. poż. 

4) Mandat członka kongresu nie może być. 
imperatywny. Pare 

5) Zastępcy członków Rady Naczelnej mae 
ją na Kongresie głos doradczy. ; 

6) Podatek partyjny dzieli się według na- 
stępującego klucza: 

50 proc. pobieta C. K. W., 50 proc. — 
O. K: R. Z 50 proc., przypadających dla C. K, j 
W. połowa przypada „na fundusz wyborczy i 
na wydawnictwo pidha dla chłopów mało- 
rolnych i bezrolnych. 

. Następnie przyjęto uchwały: 


XIX kongres P. P. S wzywa ogół 
członków partji do prenumerowania i kol- 
, portażu partyjnych wydawnictw, zaś człon- 
' ków kierowniczych ciał partyjnych i ko- 
mitetów partyjnych zobowiązuje do za- 
prenumerowania dziennika partyjnego. 
IL. 

XIX Kongres P. P, S. wzywa wszyst 
kie organizacje partyjne, by w jaknajkrót- - 
szym czasie zorganizowały koła młodzieży 
socjalistycznej. 


III. i 
XIX Kongres P. P. S. wzywa C. K. W. 

do wznowienia wydawnictwa „Przedświ 

tu”, jako teoretycznego dzasopisma partja. 

Wniosek Częstochowy o założenie tygo- 
dnika dla proletarjatu miejskiego przekazano 
Radzie Naczelnej. 

WOLNE WNIOSKI. 
Walka z alkoholizmem, 67 

Tow. Weychert-Szymanowska” uzasadnia 
swój wniosek w sprawie walki z alkoholizmem 
kładąc nacisk na zakazy ustawowe. 

Tow. Diamand uważa, że walka z alkoho+ 
lizmem, to sprawa nietyłe ustaw, ile zmiany 


obyczajów. 

„ Tow. lołkosz popiera wywody tow, 

Weychert-Szymanowskiej, VARAT Tona 
Jednogłośnie uchwalono wniosek tow, 


Weychert-Szymanowskiej w formie ogólnego 


| wskazania: 


XIX kongres P, P. S. wzywa Radę 
Naczelną do podjęcia energicznej walki z 
alkoholizmem. wy? 

WNIOSEK W SPRAWIE OCHRONY 
DZIECKA ROBOTNICZEGO. - 


|  Jednogłośnie przyjęto następujący Wnio» 
sek tow. tow. Arciszewskiego 0 sadow 


Wychodząc z założenia, iż 


Nareszcie udało mu się wraz z rodziną — 
i kilku przyjaciółmi, po trwającej tygodnie 
podróży „koleją“ (opis tej podróży pocią- 
giem, popychanym niemal przez: pasażerów 
stanowi 1 my epizod) przedrzeć 3 
do Persji. Odtąd znajduje się on z towar - 
rzyszami podróży opi 
Druga część książki poświęcona jest wra- 
żeniom z Persji oraz Indjom, charakterys- 
tyce ludzi rozmaitej narodowości, z który- 
pa przypadek albo zależność zetknęły atm- 
ora, 4.7 
Rzecz pisana obiektywnie, opierająca 
się w aan RAY i obser- 
wacjach, językiem giętkim i barwnym, 
przedstawia obrazowo Rep. Sowiecką bo 
scenek z 
życia Dalekiego Wschodu, pachnącego a 
0 w poezjach naszych, ogólnikowych A on 
śników Azji. Aktualna jest — z. powodu 7: 


+ 
42 


a nastrojów 


Nienawidzą oni 


charakt 


Ke 


lji ognista, skrytą ale zaciekłą nienawiścią, 
AIk dla e s preiti RE) 
cem wszy rasy, ludy i wyznania . tw 
w jeden obóz. Ruch ten ma tam charakter © 
nacjonalny. irredentystyczny i wyznanioe | 
wy, wyzyskiwany przez bolszewikówi pode 


judzany w imie zasad, z których ciż 
ólszewicy w Europie szyńzaj sd 

żyści moskiewscy są w Europi | 
tami i zaborcami (np. w Gruzji, prześlą- 


* 


w imię tychże zasad „socjal - patrjotyez= A 
nych“. i Z. ść (1 


paame aa EAT SO 


ię + 


A. 


Nr 6 i 
dziecka robotniczego powinna być dziełem 
samych robotników; > 

wobec wielkich strat, jakie w okresie 
wojny iosła klasa robotnicza; 

wobec konieczności uniezależnienia się 
od filantropijno - burżuazyjnych, obcych 
nam duchowo instytucji, Kangres XIX P. 
P. S. uchwała popierać we wszystkich cen- 
trach partyjnych wychowawcze instytucje 
partyjne i wprowadzić na ich utrzymanie 
specjalny podatek. 

WNIOSEK W SPRAWIE NIELETNICH 
PRZESTĘPCÓW. 
Jednogłośnie przyjęto następujący wnio- 
sek tow. Bobrowskiej: } 
Kongres XIX P.P.S. poleca Zw. posłów 
socjalistycznych: 

a) domagać się jaknajenergiczniej od 
Rządu wprowadzenia w życie ustawy © są- 
downictwie dla nieletnich przestępców; 

b) żądać wydania rozporządzenia, by 
nieletnich przestępców nie zamykano w 
więzieniach, lecz umieszczano w specjal- 
nych zakładach wychowawczych. 


ZAKOŃCZENIE ZJAZDU. 


Na tem obrady zakończono. / 

Tow. j aidan wygłosił przemówienie 
pożegnalne, dziękując towarzyszom krakow- 
skim za miłe przyjęcie i za świetne przygoto- 
wanie kongresu. Podziękowanie złożył w ręce 
tow. Bobrowskiego, przewodniczącego kra- 
kowskiej Rady Rob. P.. P. S. któremu zjazd 
rządził serdeczną owację. 

Po odśpiewaniu „Czerwonego” 
iaczęli opuszczać salę obrad. 


delegaci 


——— 


Konferencia Kobiet P. P. I. 


W trzecim dniu Zjazdu obradowała 
ogólno-krajowa konferencja kobiet, zorga- 
nizowanych w naszej partji, pod honoro- 
wem przewodnictwem tow. Marji Paszkow- 

ej. \ 
Należy zaznaczyć, że wtłoczenie obrad 
konierencji w ramy kongresu już z góry 
o rpa możność wyczerpania porząd- 

dziennego. To też tylko jeden punkt, 


na którym zresztą najbardziej zależało, zo- 


stał gruntownie omówiony. 

o wyborze prezydjum przewodn. tow. 
Kłuszyńska (Łódź), Drożdziewiczowa (Kra- 
ków), Moskiewiczówna (Łódź), przystą- 
piono do obrad. y i 

Powitali Zjazd: Tow.'dr. Marja Phi- 
ilips w imieniu partji pracy Anglji, 
seł Kwapiński w imieniu C.K.W, P.P,S, i 
tow. senator Posner w imieniu T.U.R. 

Sprawozdanie organizacyjne złożyła 
tow. Markowska, stwierdzając, 
ogółu członków partji. Referentka 


łożyła szereg wniosków, które, po uchwale- 
niu przez konferencję. przedłożono kon- 


śresowi, We wnioskach stwierdzono, że 


organizacja P. P. S. kobiet.i mężczyzn jest 
wspólna, ze względów jednak propagan- 
dystycznych konieczne jest tworzenie kół 
obiecych, oraz wydziałów dla pracy wśród 
kobiet, posiadających reprezentantki w lo- 
kalnych organizacjach. 
nieje centralny wydział dla pracy wśród 
kobiet, | 
' Konferencja zwróciła się do CKW. 
by specjalnym okólnikiem wydał nakaz 
wszystkim organizacjom powołania natych- 
miast do życia wydziałów do pracy wśród 
obiet tam, gdzie one jeszcze nie istnieją, 
Za rezultaty pracy organizacyjnej wśród 
kobiet odpowiedzialna jest cała organiza- 
cja. j 


Konferencja wypowiedziała się za ko- 


miecznością dawania kobietom realnego te- 


renu pracy: w tym celu należy tworzyć 
robotnicze wydziały wychowania dziecka i 
komitety rodzicielskie, 
Przy organizo- 
waniu młodzieży należy zwrócić uwagę 


opieki nad niem, 
kluby kobiet pracujących. 


na organizowanie młodzieży żeńskiej. 


W dyskusji brały udział: tow. Sacha- 
Anna Droźdź — 
, anzwolówna i Januszowa — 
Kraków, Trawiecka—Lwów, Wernicowa— 
Stryj, Kelles - Krausowa — Radom, Praus- 
War- 
Przedłożono wnioski o konieczno- 
Sci wznowienia „Głosu Kobiet" i niezbęd- 
ności pomieszczania perjodycznie w pi- 
R partyjnych artykułów i wzmianek, 

jących ruchu kobiecego w kraju i za 


Kłuszyńska odczytała pismo or- 
kobiecej, pe z Wiednia, 

omunikuje, że w myśl 
międzynarodowej konferencji ko- 
amburgu, wszystkie organizacje, 
do Międzynarodówki, urządzają 
Uchwa 


Y z końcem marca zorganizować 


równa z Częstochowy, 
atowice, 


Sowa, Sz 


anowska, Woszczyńska — 
szawa, 


=- Tow, 
$anizacji 
: W którem 

pór tow. Popp 

biet w H 
|| należące 
| w marcu dzień kobiet w 1924 r. 
Jzień kobiet w Polsce, 


Szereg wniosków natury organizacyj- 
nej przekazano Centralnemu Wydziałowi 
Kobiecemu, w skład którego wchodzą 
Kłuszyńska, 
Szyma- 


członkinie Kady Naczelnej: 
Markowska i 


> Z Z Z Z EE Z ZE Z  , W w A, 


tow. po- 


że liczba 
zorganizowanych towarzyszek stanowi 20% 


zed- 


Przy C.K.W. ist- 


e 


ROBOTNIK” niedziela, 6 stycznia 1924 r. 


Zblizka i zdaleka. 


MORALNOŚĆ W: SZKOLE. 


„Przed laty dwudziestygijilku ogłosi- 
łem broszurkę pod tytułem Ruch Etyczny. 
Poruszyłem w niej sprawy, które podów- 
czas interesowały Świat anglosaski. Dla 
nas w Polsce były to tylko pożądania na 
daleką metę. Wpływu na szkołę i na pro- 
gramy szkolne nie mićliśmy żadnego. Szko- 
łą rządził rząd zaborczy i'jego jurgieltnicy 
w maskach pedagogów. 

Zmieniły się czasy. Dziś jest już nie- 
tylko galicyjska, ale poprostu polska szko- 
ła, Wykłada w niej polski pedagog. I 
sprawy etyki w szkole stoją w polu widze- 
nia polskiego * pedagoga. Niestety, dziś 
jeszcze dla spraw tych zrozumienia jest 


mało. Mało, w szczególności w Rządzie, 


w administracji oświaty. Wielkie i świet- 
ne tradycje Komisji Edukacyjnej żyją w 
sercach kilkudziesięciu» pedagogów. Ogół 
jest dla MA obojętny. A administracja o- 
światy znajduje się do nich w stosunku — 
biegunowo przeciwnym. Za czasów niewoli 
pieściliśmy te tradycje, obnosiliśmy się z 
niemi, jak ze świętościami relikwiarza na- 
rodowego. Wówczas marzyliśmy o tem, 
że przyjdzie chwila, kiedy programy Ko- 
misji Edukacyjnej nie będą tylko smako- 
łykiem antykwarskim, ale drogowskazem 
dla żywego nauczyciela i dla żywej szkoły. 
Ale przyszedł nowy, jak mówi, Pismo Świę- 
te, Faraon i nie znał już Józefa ani braci 
jego. Nowi panujący nam i szkole polskiej 
zarządcy przechodzą nad świetnemi tra- 
dycjami do porządku dziennego i nie py- 
tają o radę Kołłątajów, Piramowiczów, 
Ignacych Potockich, Stroynowskich į Po- 
pławskich, a poprostu księdza Szczeklika. 
dy się porówna górne loty ówczes- 
nych pedagogów z pełzaniem oficjalnej pe- 
dagogiki współczesnej, trudno nie zadu- 
mać się boleśnie nad dniem dzisiejszym 
naszej polskiej rzeczywistości. 
Pedagog pracujący w Zgierzu, dr. Wik- 
tor Chrupek, człowiek uczony i odważny, 
ogłosił świeżo obszerną broszurę, poświę- 


Jak Chjeno-Piast ogładzał kraj. 


Jakieś półtora miesiąca temu  społe- 
czeństwo zostało zaskoczone nagłą gwałto- 
wną zwyżką cen zboża, mąki, Zwyżkę tę 
sygnalizowała najpierw giełda zbożowa 
warszawska, za nią poszły inne, Różnie 


tłómaczono powody tej zwyżki, ale nikt nie 
podejrzewał, że to sam rząd „naprawy | 


Rzeczypospolitej”, że ten rząd chjeny i Pia- 
sta zwyżkę tę zainicjował, by w ten 
ao sj i i 
zarników, 
Oto rząd ten wydał następujące upo- 


ważnienie: 


/ Na podstawie uchwały Rady ministrów | 
z dnia -23 listopada 1923 r. niżej podpi- 
| dni na giełdy zbożowe 
' dynie minimalne ilości zboża, nieodpowiar 
lskiej postanowił wy- da 


sani ministrowie stwierdzają, co nastę- 


puje: 
Rząd ps rj 
wieźć z Polski dlą sprzedaży na rynku 
zagranicznym 400 tys. ton żyta, jęczmie- 
nia i owsa w okresie czasu od dnia 15 
grudnia 1923 r. do dnia 1 lipca 1924 roku 
i uczynić wtym celu wszelkie ułatwienia 
dla sprawnego i terminowego transportu. 
Rząd porucza pod własną kontrolą prze- 
prowadzenie i aży wy- 
wiezionego zboża S, A. „Kooprolna”, u- 
PO: do tego przez Związek 
olskich Organizacyj Rolniczo - Handlo- 
płodów rolnych „Uni- 
a w nioną instytucję 
ej przedstawicieli i pod 
OSOWO 
Polskiego do podniesienia w zagranicz- 
mych bankach zaliczki do wy i 10 
miljonów dolarów lub ekwiwalentu w in- 
nych walutach. z iem, aby uzy* 
a suma wpłacona została na rachu- 
mek PKKP. do tych zagranicznych ban- 
ków, które są jej korespondentami. Za- 
liczka ta spłacana będzie w równych mie- 
sięcznych ratach ; lutego, 1 marca, 1 


wych dla 
tas" i upoważnia 


za podpisem j 


kwietnia, 1 maja i 
„yi z ow ma osownie do warun- 
; ustalenie Rząd ierzy 
przedstawicielom. wyżej wymienionej S 
„Kooprolna” w osobach pp. a 
Józefa 
skiego: . 
pow dokument jest jedynym, wy- 
wionym dla zaciągnięcia kredytu w 
Anglii, Francji hub Holandfi 
ten zabezpieczony jest eksportem zboża. 
Prezes Rady ministrów (—) Witos. 
Minister skarbu (—) Kucharski, 
Minister przemysłu i handlu (—) Szy 


czerwca 1924, łącz- 


amaszą i Zygmunta Chrzanow- 


Kredyt 


Minister rolnictwa i dóbr państwowych 


(—) Alfred Chłapa 
arszawa, dn, 10 grudnia 1923 r. 


skich organizacyj rolniczych" celem układu 
w sprawie wywozu zboża, a w związku z 


tem różne organizacie rolnicze wzywają 


| wyznawców. 


k | no-Piasta już są widoczne. 


kredyty m obno przeznaczyć na... Za- 
kup oulied cukrowni, aby powiększyć ich 
, kapitał obrotowy. 


K | 
i wymienion 
odpowiedzialnością Skar 
zaliczki d sokości 
ach, z warunki | 
skan wpł | Kooperacii Rolne 
| pierwotny projekt sfinansowania w naturze 
| podatku majątkowego ‘przewidywał 
| 
- nie z procentami, st | 
ł 
- | kosztów pośrednictwa, cena zboża na ryn- 
A. Daniela | ku wewnętrznym nie szłaby tak raptownie 
h di 
- dłowski. 
| Chłapowski 
W 
Na padstawie tego upoważnienia wy- 
jechał w ostatnich dniach zagranicę p. Zy- 
gmunt Chrzanowski dyrektor „związku pol- 


m O OCE TL NN 


coną, Reformie Wychowania 
naszej szkole. W książeczce, która świad- 
czy o gorącem umiłowaniu przedmiotu i 
bardzo poważnem oc ju w literaturze 
pedagogicznej — dr, Chrupek odsłonił bo- 
lesne obrazy pustki moralnej w szkole na- 
szej. Pustki ołicjalnej. Wierzymy 
wiem, że pomimo programów, układanych 
przez obskurantów klerykalnych, paszcze- 
gólni obywatele, powodowani miłością 
prawdy i przywiązaniem do dziecka pol- 
skiego i do szkoły polskiej, na własną rękę, 
wbrew programom — uczą moralności w 
szkole. 

A jak jej uczą we Francji, w Anglii, 
w Ameryce; na całym poprostu ucywilizo- 
wanym świecie. Tam, w szczęśliwych wa- 
runkach — osiągnięto oddawna to, o czem 
marzą pedagodzy w rodzaju dr. Chrupka 
i jegoprzyjaciół. Nie mówię o krajach pro- 
testanckich, gdzie sprawy 'te rozwiązują się 
łatwiej (na co dr. Chrupek nie zwraca 
zresztą dostatecznie silnej uwagi). Ale we 
Francji od lat czterdziestu, od czasu reform 
szkolnych Ferry'ego i jego ówczesnego se- 
kretarza, dzisiaj jeszcze żyjącego prezesa 
francuskiej Ligi Obrony Praw Człowieka, 
Ferdynanda Buissona, ziszczona została 
stara myśl Condorceta i w szkole powszech- 
nej uczą i moralności (świeckiej) i nauki o 
Państwie oraz obowiązkach obywatelskich. 

U nas — oficjalna pedagogika uważa, 
że w tej dziedzinie wystarczy nauka reli- 
gji. Polemika jest w tym względzie zgoła 
zbyteczna. Trzeba czynić, trzeba organi- 
zować opinię publiczną i pedagogo, TO- 
dziców, obywateli. Jesteśmy krajem po- 
wszechnego prawa wyborczego: Każdy o- 
bywatel wobec tego powinien mieć dokład- 
ne poczucie obowiązków swoich, Tylko 
szkoła może go do tego przygotować i wy- 
chować. Korzystajmy z doświadczeń na- 
rodów, żyjących nieprzerwanie pod rzą- 
dem wolności. . Narody te po długich do- 
świadczeniach zrozumiały, że szkoła bez 
nauki moralności jest niezupełna. À 

Nie wątpimy, że broszura dr. Chrup- 
ka znajdzie nie tylko czytelników, ale i 


„ Henryk Bezmaski. 


swych członków do dostarczania tego zbo- 
ża dla zagranicy. 
Chodziło tu o rzekome umożliwienie 
producentom rolnym wpłacenia części po- 
datku majątkowego. 
A skutki? 
Skutki tego jeszcze jednego paktu Chje- 


Obszarnicy, rozłakomieni tem, iż mogą 
wywieżć 400 tysięcy ton. (40.000 wagonów) 
zkpża za granicę po cenach rynku zagra- 
nicznego, wyższych, niż ceny krajowe, za- 
jęli się wyłącznie dostawą posiadanych 
zapasów Koopercji rolnej i bojkotują zu 
pełnie rynek wewnętrzny. kilkunastu 
starczane są je- 


jące zupełnie zapotrzebowaniu. Robi się 
to w tym celu, aby sztucznie wyś é 
cenę. Stąd wynika stale wzrastająca y- 
zna chleba, oraz brak mąki do wypieku, 
swsiaowie się dziś z posiadanych przez 
młyny i piekarzy zapasów. 
Rząd Chjeno-Piasta, zawierając pakt 
z obszarnictwem i paskarstwem żowem, 
nie zatroszczył się zupełnie o zaopatrywa- 
nie ludności i nie zastrzegł sobie dostawy 
zboża dla Gł. Urzędu Żywnościowego. 
Urząd ten od dłuższego czasu nie do- 
starcza już mąki ani Wydziałowi Zaopa- 


trywania m. Warszawy, ani Tow. Aprowi- 
zacji Miąst, a dode na zakup zboża 


Bezczynność Gł. Urzędu Żywnościo- 
wego i wprzywiejęwzwenie obszarniczej 
j jeśt tem dziwniejsze, że 


powie- 

rzenie skupu zboża od obszarników Gł. U- 
rzędowi Żywnościowemu, który część zapar 
sów sprzedawałby na potrzeby miast, resz- 
tę zaś wywoziłby za granicę. 
Wówczas rząd nie ponosiłby wysokich 


wać ceny zboża, a Gł. Urząd Żywnościowy 
mie mógłby napychać kieszeni cukrowni- 
ków. Dlatego sparaliżowano jedynie racjo- 
nalny projekt. PASZ 

Zastanawiając się wreszcie nad tech- 
nicznem wykonaniem projektu, zwrócić na- 
leży uwagę na to, iż wywóz 40.000 wago- 
nów żyta w kierimku zagranicy obciąży 
znacznie tabor kolejowy, żlrwiaj ąc 
aprowizację miast. 

Również korzyść skarbu z otrzym 
nia co miesiąc 2 miljonów dolarów (lub ek- 
wiwalentu w innych walutach , a więc i w 
markach polskich!) jest bardzo problema- 
tyczna, „zwłaszcza, iż ustalenie warunków 
spłatv zostało powierzone nie Ministerjium 


Szkolnego w | Skarbu, nie Rządowi, lecz dwu prywatnymi 
panom, poplecznikom i 


: 
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a: Daniar 
lowi Janaszowi i Zygmuntowi Chrzanowa 
kd da i 
z y t nomocnictwa wyd 

nika, zostało ono 2 w chwili Gad 
rządu Witosa, Jesteśmy ciekawi co z tym ` 
dokumentem i p. Grabski? > 
Jeżeli prawdą jest, że unieważnił uma 3 

wy. Korfantego z PRES naftowye 
mi i węglowymi, którym p. Korfanty, rówe 
nież „ułatwiał' wpłacenie podatku mająt- 
kowego, to tembardziej należałoby uniemo: 
sw wywóz zboża, bez którego będzie =m. 
głód. 5 | 


Skutki rządów 


drożyzny i paskarstwa 


1 FRANK ZŁOTY — 1.300.000 MK. 
Ministerjum Skarbu ustaliło dek © v 


kurs franka złotego dla celów vakr Sa 
da i opiat w d Gik, 7, ESN N Faq 
tys. mk. - > 
Mimo, iż kurs ten nie odbiega od rzer a 
czywistej wartości marki, drożyzna rośnie j 
z dnia na dzień, Pociąga to za sobą ój 
w handlu, należy przeto wstrzymać się Z 
i 
' 


czynieniem zapasów i kupować tylko przed« 
mioty najniezbędniejsze. a EM 
„TENDENCJA“ ZBOŻA. ir 

= eere wczoraj nie było, Cea 

ny na dzień 5 bm. utrzymane zostały po- 
przednie, Mimo to w. obrotach norai aii 5 
wych odczuwać się daje tendencja zwyżko= | 
wa. Poznań sprzedawał korzec żyta o mie 
ljon marek drożej, czyli po 17.500.000 mk. © 
za korzec. Również nie zmieniane zostały 
ceny mąki i chleba. (v). sę. 
MIĘSA NIEMA, BO ZA... TANIEJ 
Mięsa w mieście brak, W miarodaj= 
nych kołach fachowych utrzymują, że skute 
kiem represji. stosowanych bezwzględnie 
przeciwko przekraczającym zgłaszane ceny 
transporty mięsa omijają Warszawę. A 
townicy utrzymują, że zatwierdzone ofi 
cjalnie ceny są zbyt niskie i dlatego ok 
sprzedawać nie mogą. Również niema mię 
sa w sklepach i w oddziałach Wydziału Zae 
opatrywania, mimo to, że Wydział ten zar 
kupił kilka transportów, które jednak nie 
doszły z powodu zasp śnieżnych. Niewiado+ - 
mo nawet, gdzie mianowicie utkwiły te 4 
SR 4 


transporty. (v). i 
Magistrat podwyższył ostatnio r z 
„000 1 Leg E 
000 Ma 
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PODWYŻKI MAGISTRACKIE. 
wody na miesiąc bieżący wynosi 182 


wody na misiąc bieżący wynosi 182.0 4% © 
zaś łącznie z podatkiem miejskim 200.000 © 
mk, Do tego dojdzie opłata za kanały w 
wysokości 40 proc. ceny wody bez podatku 8 
miejsk $ 


stóp sześciennych; nadto Wydział Zaopaa 


z dostawą, zaś węgla śląskiego z 50.000. 
do 52.000.000 (b). | E 
Wreszcie komisja finansowo - budżeto< 
wa Rady Miejskiej zatwierdziła wnios 
Magistratu m. st, Warszawy w sprawie px 
wyższenia taryfy tramwajowej z 60 do- 
tysięcy mk. za przejazd jednorazowy (ule 
gowy do 70 tys.) i ze 160 do 300 tys. mk. za 
przejazd jednorazowy w nocy. Nowa 
fa zacznie obowiązywać od dziś, (b). 
DROŻYZNA NABIAŁU. ; 
|| Sprzedawcy nabiału znowu podnić 
ceny „z powodu mrozu, zasp i utrudnion 
dowozu! . Masło osełkowe sprzedawane 
na mieście od 7—8 miljonów mk. za kg. 
detalu, jaja świeże po 150. tys. mk., wa 
nowane po 100 że mk. za sztukę. Poci 
nając od jutra, Związek spółdzielni 
czarskich i jajczarskich sprzedawać bę 


masło śmietankowe w opakowaniu w deta- 


CENY DROBIU. = za 
Od jutra obowiązuje następujący cens. 
nik drobiu: gęś I gat. 4.800 tys., II gat. 3. 
miljony, kaczka lub kura | gat, 3.600 tys. 
kaczka lub kura II gat. 2.800 tys, ind 
4 milj., indyczka 4.600 tys., para s 
1.200 tys. (b). 
WZROST PODATKÓW I OPŁAT. 
W związku z przeszło dzeisięciokrotnie 
podwyższoną od dnia 1 stycznia: opła 
stemplową od podań (z 120 tys: do 
tys.), liczba petentów, wnoszących podar 
do urzędów, zmniejszyła się, naprz. w st 
rostwie warszawskiem tylko o 257. pore 
tego, iż opłaty w tej wysokości będą pobi 
rane bez zmiany w ciągu całego miesiąca 
A: przypuszczają, iż niezadługo uł 
tek ten zmniejszy się znacznie. W ten 
sób skarb państwa zyska z tego źród 
znaczne wpływy. (b). = 
Opłata za podania o zezwolenie 
zmianę nazwiska wynosi obecnie 24 miljoń 
marek, Od 1 stycznia r.b. opłaty pasznor| 


4 


= we ustalone zostały we frankach złotych, 
=- w wysokości następującej: za paszport za- 
, zezwolenie na pono- 


L graniczny 15 frank 
| way wyjazd 5 fr., wiza wyjazdowa 5 fr., 
_' paszport wielokrotny 30 fr, wielokrotna 
_ wiza do Gdańska 45 fr, paszport ulgowy 
5 fr. zezwolenie ulgowe na ponowny wy- 
jazd 2 fr., książeczką paszportowa 0,5 fr. 
Opłaty pobierane będą w markach polskich 
według kursu dnia. (v). 


|* MNOŻNIK KSIĘGARSKI — 900.000. 


Z dniem 9 stycznia mnożnik księgarski 
zostaje podwyższony 'do 900 tysięcy. 


Kij o dwu końcach. 


=; Przemysł włókienniczy — wedle zaświad- 

czenia samych przemysłowców — przechodzi 
obecnie silny kryzys, polegający na zmniej- 
 szonem zapotrzebowaniu wyrobów włókien- 
 miczych, wskutek czego fabryki mają wielkie 
apasy, w których unieruchomiony został ich 


f kapitał obrotowy. 

= Wśród przyczyn tego niepożądanego zja- 
A | wiska, sami przemysłowcy stawiają na pierw- 
szem miejscu: zubożenie szerokich mas konsu- 
orae wywołujące wstrzymywanie się od 
U, 1 pów. 

| . Jeżeli sobie uprzytomnimy, iż temi „sze- 
emi masami konsumeptów, które wskutek 
zubożenia wstrzymują się od zakupów” jest 
pracująca ludność miast, a w pierwszym rzę- 
_ dzie robotnicy wielkiego przemysłu włókienni- 
_ czego, to nie możemy dojść do innego wnio- 
sku, jak ten, iż tych swoich odbiorców zubo- 
żyli przedewszystkiem sami fabrykanci, nie u- 
'względniając całkowicie żądań robotniczych— 
oni to więc sami są winni, iż fabryki ich prze- 
wają kryzys, zawalone są nagromadzonenii 
apasami i odczuwają brak gotowizny! 

. Jest to zatem przysłowiowy kij o dwu 
końcach! ; 

|>| Pezemysłowcy włókienniczy nie mogą nie 
zdawać sobie z tego sprawy, a jednak — jak 
tego obecnie mamy przykład w Łodzi — od- 
mawiają robotnikom wypłaty dodatków dro- 
 żyźnianych, a tem więcej ubożą robotników, 
konsumentów.  , 

W podobnem położeniu są wszystkie inne 
gałęzie przemysłu, obliczone na masowe .zapo- 
 trzebowanie: przemysł spożywczy. gospodar- 
stwa domowego, galanteryjny i konfekcyjny i 
wszystkie inne z nimi związane, 


przy jego warsztacie pracy może zwiększyć 
apotrzebowanię w przemyśle i handlu i prze- 
- łamać zbliżający się kryzys. , 
_Osiągnąć to można tylko przez waloryza- 
| płac — zwłaszcza, iż ta waloryzacja obej- 
dziś wszystkie inne wartości. 
_ Zrozumienie tego nakazu chwili wstrzyma 
enie szerokich mas konsumentów, ożywi 
przemysł, odsunie widmo bezrobocia i pań- 

da możność udrowienia finansów. 


Penson włóki w ibn 
„al ią wpłaać doda ków drożyńanyh 


(Telefonem). 


-W Białymstoku po każdorazowem przy- 
aniu przez komisję Statystyczną dodatku 
żyźnianego, Inspektor Pracy, obliczywszy 
st płac robotniczych rozsyłał przemysłow- 
a cennik nowych płac. ża 
| Obecnie, po przyznaniu przez Komisję 
- Statystyczną 62 proc. wskaźnika wzrostu dro- 
 byzny za ostatnie 2 tygodnie ' grudnia, gdy 
zedstawiciele robotników zwrócili się do In- 
ktora Pracy ż prośbą o obliczenie i roze- 
lie nowego cennika płac — ten żądaniu ro- 
tników odmówił, oświadczając, że cennika 
mie roześle, gdyż przemysłowcy białostoccy, 
"wzorując się na łódzkich, nie godzą się na wy- 
jwn robotnikom całego 62 proc. dodatku 
ożyźnianego, mimo to, że są oni do tego abo- 
zani, gdyż umowa zawarta w przemyśle 
óknistym między przemysłowcami a robot- 
(ami wygasa dopiero po dniu 31 grudnia r. z. 
$ To stanowisko przemysłowców i ustępli- 
w, wobec nich inspęktora pracy, wywołały 
577 


robotników białostockich ogromne roz- 

_ goryczenie. 

~  Dburzenie robotników wzrosło, gdy do- 

w ieli się, że enpeerowski związek „Pra- 

| ga”, wysługując się kapitalistom, rezygnuje z 
walki o wypłacenie całkowitego dodatku dro- 

tyźnianego. 


włóknistych zwróciły się do tow. pos. Szczer- 
kowskiego z prośbą o interwencję w Ministe- 
rjum Pracy w tej sprawie. 


— Czasopisma nadesłane, 


| „Wiadomosc Literackie", Ukazał. się Ne. 1 
„Wiadomości Literackich"; na jego treść składają 
„mę: słowo wstępne od redakcji, wywiad ze Stefa- 


„ra St Schayera, artykuł w sprawie położenia prze- 

ystu kinematogreficznego w Połsce oraz dział 
bieżący, złożony z szeregu sprawozdań i kroniki 
zagranicznej (St Baliński, J. Iwaszkiewicz, A. Sło- 
 mimeki, A. Stern). Cena egzemplarza 200 tys mk. 


* Tylko odpowiednie uposażenie pracowni- , 


' Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczfj, 


- Klasowe związki zawodowe robotników 


aem Żeromskim, korespondencja z Moqachjum pió- 


„ROBOTNIK niedziela, 6 stycznia 1924 r. 


Zatary 
w penye włónieym w Ło 


(Telefonem). 


Na wczorajszej konierencji przemysłow- 
ców z prłedstawicielami robotników w spra- 
wie wypłacenia przyznanego przez G., U. S. 62 
proc. wskaźnika drożyźnianego za drugą poło- 
wę grudnia — przemysłowcy odmówili zado- 
syćuczynienia słusznyni żądaniom robotników 
motywując swą odmowę zastojem w przemy- 


śle i brakiem rynków zbytu... 


Przemysłowcy oświadczyli, że gdyby mieli 
cbowiązek ustawowy wypłacania dodatków 
drożyźnianych, to wypełnialiby go, aczkolwiek 
byłoby to ich zdaniem zbyt wielkim ciężarem 
dla przemysłu. Obecnie, z powodu tego, że o- 
bowiązku takiego nie mają, dodatku w wyso- 


/kości 624proc. robotnikom nie wypłacą. 


Klasowy Związek Zawodowy na dzisiej- 
szem posiedzeniu wobec tego stanowiska prze- 
mysłowców poweźmie stanowczą decyzję, któ- 
ra zostanie zatwierdzona w poniedziałek przez 
konferencje delegatów robotniczych. i 

O ile pośrednictwo w tej sprawie łódzkie- 
go inspektora pracy nie zlikwiduje zatargu — 
do Łodzi przybyć ma min. Darowski, który 
podejmie się interwencji. _ i 


Strajk metalowców w Łodzi. 


W przemyśle metalowym w Łodzi trwa 
strajk na tle usiłowania pracodawców obniżenia 
płac o 40%. Na walnem zebraniu strajkujących 
metalowców Zw. Zaw. Rob. przem. metalowe- 
go przyjęto wniosek o zwrócenie się do włók- 
niarzy z propozycją utworzenia wspólnego 
frontu obronnego. 

Zasadniczym postulatem strajkujących jest 
bezwzględne stosowanie podwyżek komisji 
statystycznej, a zamiary uszczuplenia normy 
płac oceniają, jako prowokację, zmuszającą ro- 
botników do kontynuowania rozpoczętej walki, 
którą zdecydowani są przeprowadzić w nało- 
strzejszej formie. Ponieważ zaś stosowanie u- 
stalanych wskaźników w myśl uchwał komisji 
wywołuje ustawiczne zatargi; strajkujący ro- 
jerez żądają oparcia zarobków na parytecie 
złota. / 

W wyniki dyskusji powzięto rezolucję, 
zaostrzającą obecny strajk i domagającą się 
waloryzacji płac oraz uruchomienia fabryk me- 
talurgicznych na 6 dni w tygodniu. 


Sprawy dóżorców domowych, 


'4-go stycznia odbyło się posiedzenie 
7 na któ- 
rem po stwierdzeniu nieobecności przedsta- 
wicieli kamieniczników powzięto następujące 
uchwały: 

1) Płace dozorców domowych  zostają*z 
dniem t stycznia 1924 r. podwyższone o 1800% 
w słosunku do płac bądź ustałonych przez Ko- 
misję Rozjemczą w okresie od dn. 1 paździer- 

ika 1923 r., do dn. 31 grudnia 1923 r. bądź 
fer do płac ustalonych na mocy indywidual- 
nej umowy z uwzględnieniem skali wynagro- 
dzenia, ustalonego przez orzeczenie Nadzwy- 
czajnej Komisji Rozjemńczej z dnia 19-go maja 


1922 r., z dnia 8 stycznia 1923 r., z dn. 4 kwiet- 7 


nia 1923 r., z dn. 7 lipca 1923 r. i z dn. 2 
październia 1923 r., między właścicielem, a 
dozorcą domowym na miesiąc grudzień 1923 r. 

2) W wypadkach, gdy płaca podwyższo- 
na na podstawie p. 1-go okazała się niższą od 
6.200.000 mk. miesięcznie, będzie ona do tej- 
że sumy podwyższona. amo 

3) Jeżeli z obliczeń wskazanych w $ 1 
niniejszego postanowienia wypadnie wynagro- 
dzenie wyższe ponad 67.000.000 mk., to takie 
wynagrodzenie wyższe może być uzyskane w 
drodze dobrowolnej umowy. pa 

4) Począwszy od m. lutego 1924 r. wyna- 
grodzenie w gotówce winno być regulowane 
automatycznie na podstawie orzeczeń War- 
szawskiej Komisji do badań zmian kosztów 
utrzymania przy Gł. Urz. Stat, stosując do 
obliczenia wynagrodzenia za bieżący miesiąc, 


do obliczania kosztów utrzymania za miesiąc 
ubiegły. 

5) O ile wypłata należnych dozorcy po- 
borów nie nastąpi w miesiącu, za który do- 
zorcy należą się te pobory, wypłata odnośnej 
sumy winna nastąpić z uwzględnieniem ewent. 
spadku waluty, a mianowicie: stosownie do 
wartości złotego polskiego według kursu bo- 
nów skarbowych w dniu uiszczenia należno- 
ści, a różnicą ich kursu w dniu płatności. > 

6) Dozorca otrzymuje oprócz mieszkania 
w stanie używalności, światło (w braku świa- 
tła elektrycznego, lub gazowego 4 klg. nafty 
miesięcznie od dn. 1 stycznia do dn. 31 mar- 
ca i 3 klg. nafty miesięcznie o” dn. 1 kwiet- 
nia do 30 czerwca 1924 r.) oraz niezbędne na- 


7) Obowiązki dozorcy domu. unormowa- 
ne dotychczasowemi przepisami pozostają bez 
zmiany, jak między innymi, utrzymanie po- 
rządku domu, trotuarów i jezdni. 

8) Roźwiązanie stosunku służbowego w 
normalnej drodze może nastąpić za 3-miesię- 
oznem wymówieniem. O ile dozorca domowy 
zaniedbuje swoje obowiązki, lub wogóle ich 
nie wykonywa, właściciel nieruchomości ma 
prawo zwrócić sę o : "związanie stosunku słn- 
żbowego przed uvływem 3 miesięcy do Komi- 


miesięczny wskaźnik ustalony przez Komisję 


rzędzia do pracy na koszt właściciela domu. / 


sji Rozjemczej w trybie przewidzianym w art. 
4 Ustawy z dn. 16 maja 1922 r. 
Postanowienia powyższe obowiązują na 
czas od 1 stycznia 1924 r. do 30 czerwca 1924 
r. Oile aray meian b i nowa Ustawa 
o ochronie lo rów wejdzie w życie przed 
tym terminem, to postanowienia te obowiązy- 
wać będą nie dłużej, jak na okres 3 miesię- 
czny po wejściu w życie tej nowej Ustawy, 
nie dłużej jednak, jak do 30 czerwca 1924 r. 
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W sprawie zajit 6-90 listopada. 

Czytamy w „Naprzodzie” z dn. 5 b. m.: 

„Jak się dowiadujemy, śledztwo w spra- 
wie zajść 6 listopada jest już w zupełności u- 
kończone. Pozostają tylko drobne sprawy do 
zułatwienia, tak, że od 15 stycznia prokura- 
tura bąuzie wyJotowywzła akty oskarżenia. 
Prawdopodobnie w iutowej kadencji sędziów 
przysięgłych odbędzie sie już rozprawa przeciw 
głównym oskarżonym. zaś cały szereg innycn, 
stojących pod zarzutem występków i przekro- 
szeń odpowiadać będzie w tym samym czasie 
przed zwyczajnymi trybunałami. 

W/czoraj odeszły wnioski prokuratury do 
rozpatrzenia przez nadprokuraturę w sprawie 


uwolnienia dalszych 10 więźniów. Na ogólną 


liczbę 113 aresztowanych w związku z zaj- 
ściami z 6 listopada, wypuszczono /dotąd 51 
osób, tak więc pozostaje w aresztach śled- 
czych 62. Po Nowym Roku nadeszło zawiado- 
mienie sądu lwowskiego, że sędzia śledczy 
Huth już nie powróci do Krakowa, gdyż z dn. 
1 stycznia objął uczędowanie w sądzie okręgo- 
wym karnym we Lwowie. 


Wczoraj miała wybuchnąć wśród więź- 
niów politycznych u św. Michała głodówka, z 
powodu niewypełnienia przez zarząd więzień 
życzeń aresztowanych. *Żądali oni odłączenia 
od pospolitych więźniów, osobnego korytarza 
na spacery, książek i czasopism, oraz przyspie- 
szenia śledztwa. Prezydjum sądu poleciło wy- 
dawać więźniom książki z bibljoteki więzien- 
nej oraz sędziowie śledczy rozpatrzą sprawę 
doręczania więźniom czasopism. Kwestja prze- 
niesienia więźniów do innych cel natrafia na 
pewne trudności. Wprawdzie przed kilku dnia- 
mi ukończono restaurację pawilonu V w obrę- 
bie gmachu św. Michała, jednak wskutek bra- 
ku dalszych funduszów nie odrestaurowano i 
nie umocniono podziemnego kanału. Kierow- 
nictwo odnowienia tego gmachu nie bierze od- 
nowiedzialności za bezpieczeństwo pawilonu. 
W sprawie tej ma przybyć komisja ministe- 
tjum robót publicznych, która dopiero zadecy- 
duje. czy w gmachu tym można pomieścić 
więźniów”. f M 


kla nabyli m. klem 
qr. Mieryct. 


Interpelacja sejmowa Z. P .P. S. 

Tow. pos. Piotrowski wniósł do Min. Spr. 
Zagr. i Min. Spr. Wojsk. interpelację w spra- ` 
wie niedawnej podróży do Ameryki b. posła 
ósemkowego i gen. Józefa Hallera. 

Reukcyjna prasa polska w Stanach Zje- 
dnoczonych witała i reklamowała gen. Halle- 
ra, jako wodza armji polskiej, przybywające- 
go oficjalnie w charakterze generała, przedsta- 
wiciela Rzeczypospolitej i armji polskiej. 

W tym też charakterze gen. Halłer wy- 
stępował publicznie przez cały czas swego po- 
bytu w Ameryce, nie prostując ani słowem 
niesłusznie przypisywanych mu zaszczytów, 
godności, tytułów i zasług. 

Mało tego, występując jako prźedstawi- 
ciel rządu polskiego, gen. Haller jednocześnie 
w wywiadzie dziennikarskim oświadczył, że 
nie przyjechał do Polaków, lecz do „obywate- 
li amerykańskich polskiego pochodzenia”, gło- 
sząc konieczność amery się wy- 
chodźców polskich. 

Dalej gen. Haller rozwijał pogląd, że Po- 
lacy mają trzy ojczyzny: Polskę, Francję i A- 
p : 


erykę. 

Wysoce ubliżającym godności przedstawi- 
ciela Rzeczypospolitej Polskiej było ściąganie 
opłat od polskich kolonji w poszczególnych 
miastach za oglądanie gen. Hallera. Opłaty 
te wynosiły od 500 do 5 tys. dolarów, ściąga- 
no je z całą bezwzględnością, wywołując pro- 
testy ze strony połskich mas wychodźczych i 
drwiny w sterach amerykańskich. 

Skutek tego niefortunnego przedsięwzię- 
cia, zainscenizowanego przez reakcyjny odłam 
Polaków amerykańskich był taki, że począw- 
szy od Cleveland, Ohio, poprzez Buffalo, Nia- 
gara, Falls, zgromadzenia gen. Hallera zamie- 
n'ały się na manifestacje na cześć marszałka 
Piłsudskiego i doszczętnie skompromitowały 
gen. Hallera i jego wspólników ideowych. Je- 
dnym z objawów takiej kompromitacji był 
fakt, że burmistrz miasta Bostonu odmówił u- 
działu w obiedzie, urządzonym na cześć gen. 
Hallera, a odmowa ta była wynikiem protes- 
tów ze Strony części mieszkańców Bostonu 
przeciwko uroczystościom na cześć gen. Hal- 
tera, jako przedstawiciela najczarniejszej reak- 
cji w Polsce. Uchwalono też rezolucję prze- 
ciwko, gen. Hallerowi, którą przesłano do pre- 
zydenta Coolidge'a i innych wybitnych Ame- 


anów. 
ią 'terpelacja Z. P. P. S. kończy ńe zapv- 
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taniami pod adresem wymienionych na wstę= 
pie ministrów: / 

1) jaki był charakter misji p. Józefa Hal- 
lera podczas jego pobytu w Ameryce? 

2) jeśli charakter tej misji był oficjalny, 
czy nie uważają wobec przytoczonych danych, 
iż p. Józef Hallef nie odpowiedział swemu za- 
daniu? | 

3) czy p. Ministrowi Spraw Wojskowych 
wiadomo, że p. Józef Haller jeździł jako ge- 
nerał w czynnej służbie na zaproszenie pry- 
watnego stowarzyszenia weteranów ? 

4) czy skionny jest przeprowadzić śledz- 
two i pozwać p. gen. Józefa Hallera do odpo- 
wiedzialności? 


YE AGE TGA AEGEE 


-Grzec a „Gałarnia”, 


Ukazał się trzeci, styczniowy zeszyt „La- 
tarni" p. t. „SOCJALIZM CZY KOMUNIZM?“ 
— napisał tow. Kazimierz Czapiński, 

Autor przedewszystkiem przedstawia hi- 
storję rosyjskiego bolszewizmu. Następnie cha- 
akteryzuje bankructwo bolszewickich zamie- 
rzeń, opisuje powstanie NEPU, czyli „nowej 
ekonomicznej polityki”; przedstawia powrót _ 
kapitalizmu do Rosji, spustoszenie miast, zdru- 
zgotanie przemysłu. W trzecim rozdziale o- 
pisuje powstanie Trzeciej Międzynarodówki, 
jej zależność od rządu rosyjskiego i jej polity- _/ 
kę niszczenia jedności proletarjatu; opisuje 
także szczegółowo spustoszenia, które ta po- 
lityka wyrządziła wśród  proletarjatu. W 
czwartym rozdziale przedstawia komunizm 
polski, jego dążenia do rozkładu polskiej pań- 
stwowości oraz te nędzne komedje, którę od- 
grywa Partja Komunistyczna po swoim drugim 
zjeździe, Ostatni rozdział autor poświęca za- 
śadnieniu „jednego frontu”, forsowanemu 
przez komunistów; zestawia tutaj zasadnicze ` 
stanowisko socjalizmu i komunizmu oraz dọ- 
chodzi do wniosku, iż „jeden front” jest nie- 
możliwy wobec odmienności celów i dróg. 

Każda organizacja partyjna winna. na- 
tychmiast zwrócić się do Księgarni Robotni- 
czej (Warszawa, Wspólna 17), po nowy zeszyt 
„Latarni“ i zorganizować masowy kolportaż. 
Przypominamy, że nasz ostatni Kongres przed 
kilku dniami w osobnej rezolucji nakazał 
wszystkim organizacjom partyjnym zorganizo- 
wanie masowego rozpowszechniania „Latarni“. 
Odpowiedzialność za pomyślny dalszy rozwój 
partyjnej pracy wydawniczej całkowicie spa- 
da na organizacje partyjne, które powinny u- 
czynić wszystko ze swej stropy, aby masowym 
kolportażem zabezpieczyć byt i rozwój „La 
tarni“ oraz innych partyjnych wydawnictw. - 
AZ zważyć, że ostatnia broszura tow. Nie- 


„O co P. P. S“ 

cjalizm czy komunizm?" mają charakter zasa- 
dniczy i znakomicie nadają się do pogłębienia 
uświadomienia socjalistycznego w szerokich 
masach. Wzywamy wszyst towarzyszy 
partyjnych, aby wzięli „Latarnię pod swoją 
opiekę. sA 

Najbliższe zeszyty „Latarni* bedą poświę- 
cone drożyźnie (tow. Zaremba) walce reakcji 
z oświatą (tow. Smulikowski), oraz charakte- 
rystyce dotychczasowych rządów w Polsce 
(tow. Ziemięcki). 


HPA CENE EWĄ EEN OE ETA NENA 


Anan ks. Liżgoławgkiego. 


Wczoraj o godz. 2 i pół pp. nadeszła do 
Sejmu wiadomość, że chory od kilku dni na 
szkarlatynę ks. poseł Lutosławski zakończył 


„życie w majątku rodzinnym Drozdowie w zie- 


mi łomżyńskiej. * 

Ks. Lutosławski zmarł w sile wieku, li- 
czył bowiem zaledwie 43 lata. Urodzony w r. 
1880 w Drozdowie, w r. 1903 ukończył wy: 
dział lekarski w Zurychu 1 poświęcił się zawo- 
dowi lekarskiemu. Praktykował w Warszawie, 

i jednocześnie wykładał w szkołach średnich. 
Pod wpływem ciężkich przejść moralnych w 
r. 1912, przeszedł do stanu duchownego i wy- 
święcony został na księdza. W r. 1914 otrzymał 
tytuł doktora teologji. l : 


Jeszcze za czasów studenckich i jako le- 
karz, brał żywy udział w życiu politycznem, 
jako fanatyczny endek. Po przejściu do stanu 
duchownego nie usuwał się od polityki, o- 
wszem, poświęcił się jej jeszcze gorliwiej. Pod- 
*zas wojny wyjechał z całą grupą endeków do 
Moskwy, gdzie rozwinął żywą działalność 
wśród wychodźtwa, jako członek C. K. ©. i 
prefekt szkoły polskiej. Na tem stanowisku 
zachowaniem się swem wywołał bardzo ener- 
giczny protest demokratycznej części wychodź- 
twa polskiego. A P. 

Po powrocie do kraju wziął się odrazu do 

cy w stronnictwie nar-dem. Posłował do 


Sejmu Ustawodawczego i do Sejmu obecnego, 


Był to człowiek bardzo zdolny i pracowi- 
ty ale należał do polityków najszkodliwszego 
typu. Był to — w całem tego słowa znaczeniu— 
„prawicowy bolszewik”, nieokiełznany w nie- 
nawiści, przebiegły i nieprzebierający w - 
kach wróg demokracji i ruchu robotniczego, 
organizator ściśle luendeckiego, partyjnego 
kierykalizzn inu. MR Ea) 

Jego te głównie dziełem było — ostat- 
nio — wydanie sądowi tow.tow Bobrowskiego 
i Stanczyka. WSE fi 

o tecinonomi pr 
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Z przygód tow. „Trzeżwego”" w Knakowie. 


Ww niespełna godzinę po tem, jak tow. 
„Trzeźwy“ w warownym grodzie Krako- 
wie odważnie przekroczył próg Nowego 
Roku, nagle poczuł, że. nagtąpiła chwila, 
kiedy ony (spiritus) zapanował w nim nad 

' mater] 

Powiedział tedy sobie, że zaprawdę 
słuszność mieli Koperni, Kepler i Galile- 
usz, którzy tupając nogami, powiedzieli: A 
jednak» wszystko się kręci. 

To powiedziawszy, poszedł po garde- 
robę. 

Narzucił na siebie kapelusz, na głowę 
włożył palto i wciągnąwszy obie rękawicz- 

na jedną rękę, wyszedł na ulicę. 

— Zdawałoby się — rozmyślał — że 
to dwie zupełnie jednakowe ręce, bo prze- 
cież jednego ojca i jednej matki dziecil A 
przecież jaka różnica! . Jedna zupełnie cie- 
pła, a druga zimna jest lód. 

Tak rozmyślając i nie mogąc się zde- 
cydować na więcej jak jeden krok w prawo 
lub w lewo, znalazł się na plantach. 
©. Tow. „Trzeźwy” od najmłodszych lat 
wyróżniał się zmysłem badania i docieka- 
nia. Olśniła go więc przedewszystkiem 
myśl zbadania, śdzie to właściwie planty 
biorą swój początek, Zawrócił więc na pię- 
cie i zaczął kroczyć w pewnym kierunku. 
Szedł kwadrans, szedł pół godziny, szedł 

odzinę, dwie, a póczątku plantów jak nie 
ło — tak niema. 

— Ha, widocznie planty nie mają po- 
czątku. Poszukajmy zatem końca. 

Tow. 4(Trzeźwy' nawrócił i poszedł 
w przeciwnym kierunku. 

Szedł godzinę, szedł dwie, szedł trzy, 
a końca jak nie było — tak niema. 

— Ha, widocznie planty nie mają ani 
początku, ani końca — stwierdził i przy- 
Pomniał sobie, że czas, przestrzeń i prag- 
zę także nie znają ni początku, ni koń- | 


w 


Na niebie zaczęło świtać i tow. „Trze- 
Źwemu” rozwidniło się w umyśle: poja 
sens napisu jaki gdzieś kiedyś przeczytał: 
Niewolno chodzić po plancie. 

| «Trzeźwy chyłkiem skręcił w jedną 
z ubocznych ulic i znalazł się na Rynku. 

/Przed nim stały dwa pomniki. e. 

Tow. „Trzeźwy” w żaden sposób nie 
mógł zrozumieć dlaczego na Rynku stoją 
dwaj Mickiewicze, kiedy właściwie był je- 
den tylko. 

— Jeden czy dwa? — rozmyślał — 
zaraz, niech jeno sobie dobrze przypomnę. 
Jeden wołał: Litwo, ojczyzno moja. Tak, 
słusznie. A drugi? 

„wer  Zagłębiony-w myślach tow. „Trzężwy” 
ij grzmotnał głową o idę. 
a Już wiem, Drugi napisał: Łotwo, 


ojczyzno, moja. 

— Ach Łotwa — rozczulił się — przy- 
Stafa d delegatów! Kalnin! Taki młody jesz- 
cze, a już przyjechał. To ładnie, to bar- 
dzo ładnie z jego strony. Muszę $o re- 
wizylować. Zaraz siadam i jadę. 


„ROBOTNIK” siedziela, 6 stycznia 1924 r. 


Chętnie zamieszczamy list posła Thugutta, 
pozwolimy sobie wszakże na kilka uwag kry- 
tycznych. 

Rząd zawsze miał ustawowe prawo za- 
twierdzania statutów i zmian w statutach To- 
warzystw Kredytowych. „Poprawka więc p. 
Zdziechowskiego była niedorzecznością („za- 
twierdzanie" zamiast „dokonywanie”). Ale 
niedorzeczność ta była celową. Projekt rzą- 
dowy zmierzał do tego, aby Towarzystwa kre- 
dytowe uzależnić od Min. Skarbu. „Popraw= 
ka" p. Zdziechowskiego obaliła tę reformę w 
interesie kół kapitalistycznych, 

Nie rozumiemy zupełnie stanowiska p 
Grabskiego w tej sprawie. Właśnie ten sze 
był ze stanowiska konstytucyjnego nienagan- 
ny: Rozszerzał on bowiem w aźnej for- 
mie ustawy prawo, które Rząd a nie Sejm miał 
dotychczas. 

Sejm bowiem nie zajmuje się zatwierdza- 
niem, czy zmienianiem statutów instytucji kre- 
dytowych prywatnych. 

+ P. Grabski nie robił sobie ceremonii z 
praw Sejmu. Ale skapitulował odrazu wobec 
wniosku p. Zdziechowskiego. przywracające- 


gó „prawa” instytucji kredytowych. Czy taka 
sama gra będzie odbywała się za kulisami? 

Wniosek posła Łypacewicza dotyczył zu- 
pełnie innego punktu, to jest Banku Emisyjne- 
go. Wniosek ten mógł uzyskać większość bez 
kompromisu z prawicą. Zresztą prawo mia- 
nowania „Prezesa Banku Emisyjnego". (Preze- 
sa — czego ? Zarządu? Rady Nadzorczej?) by- 
najmniej jeszcze nie zabezpiecza wpływu Rzą- 
du na Bank Emisyjny i może być rozumiane 
nawet jako zwężenie praw Rządu. 

Nie możemy tedy zgodzić się z ob. Thu- 
guttem, jakoby wynik głosowania co do tych 
punktów był korzystny „i dla sprawy skarbu 
i dla sprawy demokracji”. Zgodnie jednak z 
ob. Thuguttem tej różnicy zdań nie chcęmy na- 
dawać wielkiego znaczenia, pragnęlibyśmy tyl- 
ko, aby wśród lewicy zapanowało lepsze poro- 
zumienie. Zaznaczamy, że rozdźwięk był i w 
sprawie sprzedaży przedsiębiorstw górniczych 
(p. Grabski oświadczył, że chodzi tu o kopal- 
niç węgla w Brzeszczu). „Wyzwolenie“ gło- 
sowało przeciwko wnioskowi tow. Diamanda, 
wyłączenia od BRW kopalń państwo- 
wych. 


Ustawa 


© obowiazkowem stesowaniu wskaźnika 


zmian gewig 


utrzymania do reguiowa= 


| nia płac zarobkowych. 


Art. 1. We wszystkich T pra- 
cy, wchodzących w zakres przemysłu, gór- 
nictwa, handlu  (biurowości, wydawnictw 
perjodycznych), komunikacji i przewozu o- 
raz w innych zakładach pracy, choćby na 
zysk  nieobliczonych, a prowadzonych w 
sposób przemysłowy, niezależnie od tego, 
czy te zakłady pracył są własnością prywat- 
ną, czy państwową, czy też organów samo- 
rządowych, wysokość wszystkich płac za- 
robkowych winna być regulowana przez 
zastosowanie wskaźnika zmian kosztów u- 
trzymania, określonego dla danego okresu 
przez komisję dla badania zmian kosztów 
utrzymania, pret na podstawie roz- 
porzaizenia, dy Ministrów z dn, 27 maja 
1920 c; (Monitor Polski Nr. 149). 

Przepisy ustawy ana nie obowią- 
zują w wzpsdkach, w których płaca zarob- 
owa, wią owana na rank aj c 
o 
przekroczyła Pakość sA 
tej samej kategorji pracow- 
nika w miesiącu czerwcu 1914 r. 

Art. 2. Wskaźnik zmian kosztów u- 
trzymania, obliczony na podstawie porów- 
naniw kosztów utrzymania w okresie bada- 
nym z kosztami utrzymania w okresie po- 
przedzającym ten okres, winien być zasto- 
sowany do obliczenia przypadających za 
następny okres badania płac zarobkowych, 
począwszy od następnego dnia po okresie 
badanym. 

Art. 3. Długość Pop dla którego 
ma być obliczany wskaźnik, a takż 


skie według notowań ur 
warszawskiej, 
cy zarobkowej 


"Trzeż astat w i sposób obliczania wskaźników ustalać bę- 
chał.. do W niegu i poje- p ey Tint NA na wniosek Ministra 
Ultimus. y pieki Społecznej .po porozumieą 

niu się z Ministrami: Spraw ewnętrz= 

ET OE WYM nych oraz Przemysłu i Handlu. Komisje, 


Lazdźwieti przy. głosowania. 


i Otrzymujemy list następujący: 
Szanowny Obywatelu Redaktorzel 


|. W dzisiejszym numerze „Robotnika”, jak 
„również w innych pismach warszawskich za- 
mieszczone zostały wzmianki o odrębnem gio- 
sowaniu stronnictw lewicy w sprawie popraw- 
ki p. Zdziechowskiego, dającej rządowi pra- 
wo zatwierdzania statutów instytucji kredytu 
_. długoterminowego, a nie dokonywania w nich 
zmian, jak tego domagała się uchwała więk- 
szości Komisji Skarbowej. 
Proszę uprzejmie Szan. Redaktora o za- 
mieszczenie paru słów poniższych dla wyja- 
śnienia powodów tej rozbieżności. Na chwilę 
ody głosowaniem zasięgałem opinii p. Preze- 
sa Rady Ministrów w sprawie poprawki p. 
Zdziechowskiego. P. Grabski oświadczył, że 
prawa dokonywania zmian w statutach nie 
ywiązuje wagi, że formę zatwierdzania u- 
roz za bardziej konstytucyjną i i praworządną 

i tej tylko formy używać zamierza. Nie chcąc 

> być bardziej katolickim niż papież, sądziłem, 
że zbędnem jest dawanie rządowi pełnomo- 
enictw, których on się nie domaga i z których 
nie zamierza korzystać. Znacznie większą wa- 
praw pih ramakach przywiązywałem do po- 
Łypacewicza, która dawała Rzą- 

gp mianowania prezesa Banku Emi- 


syjnego, a nie tylko zapewniała mu wpływ na 
- mianowania, 


i chciał tekst 


jak tego w nieokreślonej formie 
komisyjny. Wobec tego uważa- 
U, za możliwe, a nawet potrzebne pozwolić 
na przejście poprawki p. Zdziechowskiego dla 
«j zapewnienia większości poprawce pos. Łypa- 
_ €ewicza. | w tej chwili sądzę, że ostateczny 
e wynik głosowania w tych dwóch punktach u- 
o sanacji skarbu jest korzystny i dla 
e sprawy skarbu i dla sprawy demokracji. Dro- 
| NĄ różnicę zdań przy głosowaniu, wynikają 
c niemożności porozumienia się w ostatniej 
Cawili, uważam za rzecz, której nie należy na- 
$ zbyt wielkiego znaczenia, 
drowienie i cześć! 
Y | Stanisłew Thugott 


t 


= 


których notowania będą obowiązujące na 
anym obszarze, wskaże rozporządzenię 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej. 

Art. 4. Wszelkie sposoby regulowania 
płac zarobkowych, korzystniejsze dla pra- 
cownika od sposobu, określonego w ustawie 
niniejszej, są dopuszczalne. 
szelkie indywidualne i zbiorowe u- 
mowy pracy, określające sposoby regulo- 
wanią płac, mniej korzystne dla pracowni- 
ków od sposobów, określonych w ustawie 
niniejszej, są nieważne w tei części, w któ- 
rej są sprzeczne z przepisami niniejszej u- 
stawy. 

Art: 5. w Ara wypadkach 
Ministrowi Pracy i Opieki Społecznej przy- 
sługuje prawo zwalniania poszczególnych 
zakładów pracy od obowiązku stosowania 
wskaźnika na pewien czas określony po za- 
siąśnięciu opinji stron zainteresowanych. 

Stosowanie wskaźnika zmian kosztów 
utrzymania może być również czasowo u- 


= Obrady 


Sesja druga 


że zasady 


(minu, wskazanego w ustępie 1 


chylone przez Radę Ministrów w okresie 
stabilizacji marki polskiej, najwcześniej 
jednak po 2-ch tygodniach po ustaleniu się 
jej kursu w stosunku do franka szwajcar- 
soi zg według PRIER giełdy warszaw- 
skiej 

Art. 6. ŃS:aśkchi na których usta- 
wa niniejsza nakłada owiążek stosowa- 
nia wskaźnika zmian kosztów ułrzymania 
do obliczania wysokości płac zarobkowych. 
obowiązani są pracownikom, przyjętym ná 
to stanowisko i do tej samej pracy, jakie 
zajmowali i jaką nana zwolnieni 
pracownicy, zapewnić stawki płac nie niż- 
sze od tych, które pobierają robotnicy tej 
samej kaitegorji i tych samych kwalifikacji, 
zatrudnieni przy takich samych robotach. 

Art 7. Pracodawcy, względnie zarzą- 
dzający przedsiębiorstwami, winni przekro- 
czenia przepisów art. art. 1 i 6 ustawy ni- 
niejszej, ulegną w drodze sądowej karze 
aresztu nego miesiąca lub grzywny 
od 100 miljonów mk. do 500 milj, marek 

Art. 8. Sądy, przy rozstrzyganiu spraw 
z postanowień ustawy niniejszej wynikłych. 
obowiązane są określać wysokość przysą- 
dzonej sumy przez zastosowanie, wszyst- 
kich wskaźników zmian kosztów utrzyma- 
nia, ogłoszonych przez w komisje 
do dnia wydania wyroku, 

„Art. 9. Wykonanie ustawy niniejszej 
powierza się Ministrowi Pracy i Opieki Spo- 
łecznej w porozumieniu z Ministrami: 
Spraw Wewnętrznych. Handlu i Przemysłu 
oraz Sprawiedliwości. 

Art. 10. Ustawa niniejsza obowiązuje 
na terytorjum całej Rzeczypospolitej Pol- 

iej od dnia ogłoszenia do dnia 31 grud: 
ia 1924 r. 

Ustawa niniejsza traci moc obowiązu- 
jacą natychmiast po rowadzeniu w o- 
bieg pieniężny stałej polskiej jednostki mo- 
netarnej, chociażby wprowadzenie tej sta- 
łej jednostki nastąpiło przed p tate ter- 
niniejszego 

artykułu. 
REZOLUCJE: 

1) „Sejm wzywa Rząd, by na wypadek, 
jeżeli wskaźnik zmiany kosztów utrzyma- 
nia w dwuch najbliższych po sobie nastę- 
pujących okresach badania dosięgnie 50%, 
ustalił długość okresów badania na jeden 
tydzień kalendarzowy”. 

2) „Sejm wzywa Rząd, aby w rozpo- 
rządzeniu wykonawczem do ustawy o o- 
bowiązkowem stosowaniu wskaźnika zmian 
kosztów utrzymania do 0 ny tac zarob- 
kowych ustalił trzeci dzień, o termin 
wypłaty dodatków, spowodowanych wzro- 
stem drożyzny, po ogłoszeniu wskaźnika 
drożyźnianego za ubiegły okres przez Ko- 
miisi Statystyczną'”. 


Sejmu. 


Posiedzenie 92. 


Ustawy o przymusowem stosowaniu wskaźnika dro- 


set Anego i o pełnomocnictwach s 


£ 


gioki y do regulacji płac Siah astele ; 


wskaźnika zmian kosztów utrzymania, u- 
chwaloną wczoraj przez Sejm w trzeciem 
czytaniu, W ustawodawstwie społecznem 
Państwa Polskiego ustawa! ta oznacza no- 
wy krok naprzód i stąć się powinna począt- 
kiem ONA z chi życie ustawowych 
missim alaych norm wynagrodzenia pracow- 


ników wszelkich kategorji, obliczonych w 
(awa o p stałych w skali przedwojennej, 
stawa o przymusie stosowania wskaźnika 


dr o sankcjonuje to, co już 
ożyźnianeg te 


walczone zostałce przez 

zawodowe; zmianę wprowadzi WZ w 
przedsiębiorstwach mniejszych, 
pracownicy nie umieli jeszcze mbin 
sobie podwyżek automatycznych, ‘i 
nego znzczenia nabiera ta ustawa 


-| si, aby Sejm wezwał Rząd do ja 


Sarba oi i 
iip; lono w r (raeciem czytaniu. 


à EEA T OENES YW E ROEE c dO BŁ) Aetas Ng ANAE EEE E EEE COE O A ANNS EE j d 


nie w chwili obecnej, kiedy przemysłtowey 
łódzcy odmawiają przyznania robotnikom k 
podwyżki za grudzień, ] 
Rezolucja, przyjęta jako uzupełnienie 5 
'usławy, wprowadza przymus stosowamią 
wskaźnika co tydzień, jeżeli utrzyma się p 
obecne tempo drożyzny, kiedy dwutygod: ý 
niowe okresy azują wzrost cen powy= i 
żej 50%. W ten sposób załatwiony został 
również drugi postulat związków zawodo- _ 
wych: przymusu stosowania wskaźni- . 
ka drożyźnianego, wprowadza się okresy 
ietan wizę na wypadek warga wzrostu 


A eraz, po uchwaleniu tej ustawy, o- 
twiera się okres walki o Bop: gi zwięke 
szenie płac robotniczych i o ich wałoryza- 
cję tak. jak zwaloryzowane zostały kpc N 
¿ki i koszty utrzymania. Posłowie jalis- 
tyczni wszczęli już akcję w tym 
i postarali się, aby ich wysiłki uwieńczone — 
zostały powodzeniem tak, jak przy ustawie, 
wczoraj uchwalonej. 

Przebieg obrad nie przyniósł nic nowego, Je 
dynie tow, Żuławski zaproponował poprawki styli- £ 
styczne i przypomniał, że Sejm odrzucił wniosek. 
o określanie wskaźników co tydzień, Obecnie pro- 
aczęstszego okre. 
ślania wskaźnika, gdyż okres dwutygodniowy jest 
zbyt długi. Przemysł łódzki oświadczył wręcz, że $ 
nie będzie stosował wskaźnika na styczeń. Ponies 
waż wpływa to ujemnie na ustalenie płacy w przy- 
szłości, mówca wnosi poprawkę merytoryczną, aby 
ustawa obowiązywała nie od dnia ogłoszenia, łecz 
od il stycznia b. r. y 

W głosowaniu przyjęto ustawę w trzeciem czy- 
taniu z poprawkami stylistycznemi tow, Żuławskie. 
go oraz poprawkę, zmieniającą art, 2, Przyjęto ass 
nież rezolucje. 
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W trzeciem Cortini uchwalono WCZO- 
raj również ustawę o pełnomocnictwach 
skarbowych. Dyskusji nie było. Jedynie 
przedstawiciel Niemców, który nie zabierał + 
głosu onegdaj w debacie ogólnej, oświad- p 
czył. że jest przeciwny ustawie. ę 

W głosowaniu odrzucono wszelkie po- 
prawki i i przyjęto ustawę w trzeciem czyta 
niu. Przyjęto również rezolucję p. Łypace- 
wicza, ażeby Rząd najdalej do końca stycza 
nia wniósł projekt ustawy ramowej w spra- 
wie reorganizacji. MA PATAN zniesienia aie 
których władz i urżedów 

Po uchwaleniu tej ustawy m. marszałek $ 
Rataj uznał za właśdiwe wygłoszenie nas ; 
reypas przemówienia: j 

Z powodu uchwalenia w trzeciem czytaniu tak: M 
ustawy, pragnę uczynić pewną uwagę Stało się już 
a wymyślanie pod ndresem Sejmu naszego, Nie. 
wątpi iwie ma b swoje wady, ale choćby pobieżne 
przejrzenie Dziennika Ustaw pokazuje, że Sejm te 
w ciągu ostatniego roku dokonał wielkiej pracy. 
Uchwalenie prawie jednomyślnie ustaw podatko- 
wych jest najlepszym tego wyrazem, Ta ustawa. 
pełnomocnictwach. wymagająca od Szjmu wielkiej 
ofiary, bo zrzeczenia się na pewien czas uprawnień, 
iest jeszcze jednym dowodem ołiarności Sejmu 
tego. że zawsze kieruje się on interesem eog 
i uwzględnieniem giężkiego położenia hej? 4 


1923 i prowizorjum budżetąwem za pierwszy r 
tał 1924 r. P, Zdziechowski (Zw. L.-N.) ref 
dodatek do prowizorjum za ostatni kwartał 1 
roku, kiedy to wzrost drożyzny zmusił Rząd p, W. 
tosa do przekroczenia preliminowanych sum, 
których był upoważfiony. W 
Przeciwko temu dodatkowemu prowizbrium 
sowała cała lewica i mniejszości narodowe, Pr 
wizorjum zaś na | kwartał r. b, przyjęte z 
przeciw głosom jedynie mniejszości 
Wreszcie po referacie p, Z. Seydy, przyjęta 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt pf ot 
fikacji polsko „ niemieckiego układ podpi 
w Berlinie 14 lipca 1923 r, 
Na tem porządek dzienny wyczerpano, 
Następne posiedzenie wyznaczone zastało 
dzień 28 stycznia o godz. 4 po połudnłu. Na p 
ku dziennym ustawa o powszechnym obc 
służby wojskowej i nagłość kilku wniosków, 


parlamentarni 


MISJI DO BADANIA WYPADKÓW 
skina ISTOPADOWYCH. Dj 
oah odbyło się pierwsze posiedzi 
nie p pan komisji sejmowej, wy: 
nej dla zbadania krwawych zajść w K 
konis: E TARR w listopad: 


N.). raima komisji obrano < 


deka Kozłowskiego, Re temu, że gio 
Naste nie pe 


KOWS. 


Referenci n 
ją = się Ea ai wr znajdując 
się w mi» spraw wewnętrznych i 
nich gy sę na najbliższem posiedze 
komisji. łuchaniu sprawozdań 
misja stoły. sobie program prac, 
regulamin i i uda się na miejsce wypa 
najpierw do Krakowa. 
Posiedzenie to odbędzie się 22 b. me 
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6 
Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


| Na wczorajszem posiedzeniu sejmowa 
- komisja budżetowa, omawiała program prac 
«ad budżetem. (W sprawie metody tych 
2 p postawiono dwa wnioski zasadnicze. 
Wniosek tow. Moraczewskiego, polegający 
ma tem, by komisja rozpatrywała budżet 
przy pomocy przekazania poszczególnych 


_ działów, budżetu komisjom sćjmowym t. 


-~ zw. fachowym. Drugi wniosek żądał, by 


/ (komisja na swojem plenum rozpatrywała 


i 


gr 


_ pierwsze referaty budżetowe zgłoszone są 


kolejno wszystkie działy budżetu. Uchwa 

lono wniosek drugi. 

Drugą sprawą był termin rozpoczęcia 

rac dad budżetem po ferjach świątecz- 
rch. Jakkolwiek komisja na posiedzeniu, 
bytem przed ferjarhi, postanowiła roz- 


‘m. większość komisji oświadczyła się za 
utrzymaniem tego terminu ze względu, że 


w ma termin po 15 b. m. 

"325 

A a ; eg., 

j Kronika polityczna. 
P, ZAMOYSKI MINISTREM SPRAW 
3 o. ZAGRANICZNYCH. 


T _ Wczoraj w południe p, Zamoyski, po- 
 seł polski w Paryżu, odbył ostateczną na- 
«adę z premjerem Grabskim i wyraził swą 


_ zgodę na objęcie teki ministra spraw za- 


granicznych. Nominacja podpisana będzie 
w dniach najbliższych. 7 
=~ Jak słychać, p. Zamoyski zamierza 


MEMORJAŁ BAWARSKI. 


iet 


"Berlin, 5 stycznia (A. W.). Poseł ba- 
= warski w Berlinie wręczył dziś memorjał 
_ rzadowi Rzeszy. Memorjał bawarski opiera 


z 
A 


ri 


się na ustawie Rzeszy niemieckiej, wprowa- 
_dzonej przez Bismarka, która uległa zmianie 


- wskutek centralistycznych dążności dyna- 
_ stji Hohenzollernów! Obecna Bawarja pra- 


(r 


r 


zr : 1 


> 


a 


gnie nietviko przywrócenia stanu rzeczy z 
roku 1881-gn lecz. domaga się nowego roz- 
$raniczenia kompetencji Rzeszy i poszcze- 
gólnych krajów niemieckich, zrównania 
praw Reichstagu z prawami*Rady-Rze$zy, 
_€o równa się ograniczeniu kompetencji par- 
ięmentu we wszystkich sprawach, które nie 
dotyczą wojskowości i polityki zagranicz- 
nej. W szczególności mają być rozgraniczone 
kompetencje krajów w sprawach konstytu- 
cyjnych tak dalece, że ustrój prowincji bę- 
dzie niezależny od władz centralnych. Spra- 
wy finansowe mają być zdecentralizowane, 
administracja podatków oddana wyłącznie 


kompetencji poszczególnych krajów. Memo- 
X HI ba ywarski żąda wyjątkowych pełnomoc- 
ctw dla ślenia podatków w poszcze- 
nych krajach. Najwyższe dowództwo 
misi być jednolite z powodu obowiązków, 
nałożonych przez traktat wersalski. Jednak- 

Bawarja zastrzega ssobie specjalne pra- 
"w sprawie nominacji i odwołania głów- 
'nodowodzącego sił zbrojnych i użycia woj- 
ska bawarskiego poza grafiicami Bawarji. 

4 RZĄD SASKI. 


i ja istów, jednego demokraty i 2 przedsta- 


zara saski, na którego czele stoi 


>A socjal-demokrata, składa się z 4 so- 


TAJ 


„które dzienniki greckie dowiadują się, że 


LJ 


4 
$! 
p 


wta emnicy. 
z: zp „Eleftheron Vima" dowiadu- 
je się, że pogląd Venizelosa na sprawę u- 
stroju jest następujący: Nieobecność kró- 


Powstanie 


c tegó, że Sejm rozpocznie pracę 21 b./ 


” robotnikami i przemysłowcami, a- 
dziły do następującego rezultatu: 8-godzin- 


'- Drezno, 5 stycznia. (PAT.). Koalicyj- ` 


Venizelos w Grecji. 


, nu w M, S. Z. prof. Kętrzyńskiego, b. dý- 
rektora dep. s, Reddy 
OWOCNA DZIAŁALNOŚĆ P. SKIR- 

MUNTA W LIDZE NARODÓW. 

W związku z informacjami, które po- 
jawiły się w prasie M. S. Z. komunikuje, że 
sekretarjat generalny Ligi Narodów wy- 
stosował w myśl uchwały IV zgromadzenia 
Ligi pismo okólne w telach ankiety w snra- 
wach niewolnictwa. Na skutek widocznie 
nieporozumienia pismo to otrzymał rów- 
nież Rząd polski. 

W odpowiedzi wystosowanej przez M. 
S. Z. zupełnie to wyjaśnione zostało przez 
stwierdzenie, że w państwie polskiem nie- 
wolnictwo przestało istnieć w wieku XIII, 
a kolonji Polska nie posiada. 

GEN. SOSNKOWSKI U PREZYDENTA 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dnia 


4 b. m. na dłuższem pos!'uchaniu p. ministra spraw `~ 


wojskowych gen dywizji K. Sosnkowskiego. 


PRZEDSTAWICIEL ROSJI WRĘCZA LISTY 
* UWIERZYTELNIAJĄCE. 

We czwartek dn. 3 b, m. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął nadzwyczdjnego posła i peł- 
nomocnego ministra Związku Soc Sow. Republik, 
p. Leonidasa Obolenskiego, który wa miejsce swych 
dotychczasowych listów uwierzytelniających, zło- 

| żonych imieniem Rosyjskiej Federacyjnej Repu- 
bliki Rad przedłożył Panu Prezydentowi Rzeczy- 
| pospolitej nowe listy uwierzytelniające z ramie- 
nia Związku Socjalistycznych Sowieckich Repu- 
blik. Po oficjalnej części uroczystości Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej udzielił Panu Nadzwy- 
czajnemu Posłowi L. Obolenskiemu krótkiej au- 
djencji prywatne; ; 


powołać na stanowisko podsekretarza sta- | 


TELEGRAMY. 


W Niemczech: 


wicieli partji ludowej, Wczoraj odbyło się 

| w sejmie zaprzysiężenie prezydenta. Od- 

rzucono $opierany przez socjal - der a- 

tów wniosek o rozwiązaniu sejmu saskiego. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
METALOWCÓW . 

Berlin, 5 stycznia. (PAT.). Strajk ro- 

| botników przemysłu metalurgicznego uwa- 

| żać należy za ukończony. Rokowania, pro 

 wądzone w ciągu dnia dzisiejszego między 


ny dzień pracy zostaje utrzymany; płace 
; robotników wykwalifikowanych zostały po: 
| dniesione: do -48 mk, złotych tygodniowo. 
robotnicy niewykwalifikowani będą otrzy- 
mywali 38 mk. złotych tygodniowo. 


DOCHODZENIE PRZECIW NACJONA- 
LISTOM. 


niki donoszą, że rozpoczęło się dochodze- 
nie karne przeciw  porucznikowi Rossba- 
chowi i przeciw wybitnemu członkowi stron- 
nictwa niemiecko - ludowego Fahrhostowi, 
pam wszechniemieckiej partji, za- 
ronionej przez ministra spraw wewnętr 


nych Severinga. 
BANK REŃSKI. 
Berlin, 4 stycznia (P. A. T.). P. R. — 


Usiłowania zorganizowania specjalnego 
tanku emisyjnego dla prowincji reńskiej 
| nie doprowadziły do żadnych wyników wo- 
| bec faktu nieprzyjęcia przez rząd francuski 
warunków, proponowanych przez rząd Rze- 
szy. 


| 
Berlin, 5 stycznia (P. A. T.). — Dzien- 


& 


la jest konieczną aż do czasu, gdy naród — 
w czasie możliwie najkrótszym — wypo- 
wie się drogą plebiscytu co do tego, 1) czy 
| pragnie lub nie utrzymania obecnej dyna- 
stji i 2) za monarchją, czy za republiką. 
Jeżeli lud wypowie się za dynastją, wów- 
czas król Jerzy winien powrócić, jeżeli zaś 
za monarchją, lecz przeciwko obecnej dy- 
nastji, — Grecja winna powołać nowego 
króla. Jeżeli wreszcie naród wypowie się 
za ustrojem republikańskim, wówczas spra- 
wę nowego ustroju ureguluje zgromadzenie 
narodowe. Venizelos, według informacji 
dziennika, postanowił zapewnić biorącym 
udział w plebiscycie najzupełniejszą swo- 
bodę głosowania; plebiscyt odbędzie się za- 
pewne pod kontrolą mieszanych komisji, 
w skład których wchodziliby również prze- 
ciwnicy Venizelosa. 


POMOC DLA OBREGONA. 
. Waszyngton, 5 stycznia. (PAT.) Wolff; 
Stany Zjednoczone d yły rządowi 
Obregona, w wy u pierwszego zamó- 
wienia, 5 tysięcy karabinów i 5 miljonów 
ładunków oraz 8 samolotów, `  * 
SYTUACJA STRATEGICZNA. 
Waszyngton, 5 stycznia (P. A. T.). P. 


R. — Meksykańska agencja stronnictwa 
łuerty komuwikuje, że rewolucjoniści u- 


„ROBOTNIK” niedziela, 6 stycznia 1924 r. ur o 


trzymują się w dalszym ciągu w 10 sta- | portów morskicu, ** tej liczbie port Vera 


nach, w 8 zaś panuje rząd 
wolucjoniści trzymają w swych rękach 7 


bregona. Re- 


| Cruze. 


Trzesienia ziemi. 


W AUSTRJI 

Graz, 5 stycznia. (PAT). „Tagespost“ do- 
nosi, że w Kallanga i w innych miejscowościach 
doliny Liesing w górnej Styrji odczuto wczoraj 
o godz, 15 min, 40 trzęsienie ziemi, trwające 
kilka sekund. Trzęsieniu towarzyszył huk pod- 
ziemny. i 


Nowy gabinet japoński 


Paryż, 5 stycznia (PAT. PR.). Według do- 
niesień z Tokjo, Kiyoru utworzył nowy gabi- 
net, w skład którego wchodzą: Ishi, jako mini- 
ster spraw zagranicznych, Mazuna spray 
wewnętrznych, Hayashi — oświaty, Mazeda — 
wojny i Fukuda — marynarki, 


Razw'azanie parlamentu włoskiego 


Rzym, 5 stycznia. (PAT.). „Giornale 
d'Italia" donosi, że rozwiązanie Izby nastą- 
pi z końcem stycznia, a nowe wybory będą 
rozpisane na dzień 6 kwietnia. 


Pęd wyni do Senatu <Aranns kiego. 


Paryż, 5 stycznia, (PAT.). 6-go b. m. 
odbędą się wybory 116 nowych senatorów. 
Pomiędzy kandydatami znajdują się: Po- 
incarć i Bourgeois, 


Po s alegtrofie „Dian 0” 


POSZUKIWANIE SZCZĄTKÓW 
BALONU. 


Sciacca, 5 stycznia. (PAT). Po licznych 
poszukiwaniach marynarze francuscy wydo- 
byli z głębi morza około Sciacca 300 metrów 
kabla telefonicznego, poskręcanego dookoła 
kotwicy. Kotwica i kabel zdaje się należały 
lo sterowca ,[Dixmude'. Barka pozostaje 
na kotwicy w miejscu, w którem wydobyto 
kabel. . 

Paryż, 5 stycznia. (PAT). Według ofi- 
-jalnych doniesień, badania, przeprowadzo- 
ne na rezerwuarze z benzyną, znalezionym 
koło przylądka St, Marco, stwierdzają, że 


„Oeuvre' stwierdza, że wymieniony 
rezerwuar znajdował się w środkowym ku> 


rytarzu sterowca „Dixmude“. 


Londyn, 5 stycznia. (PAT,). Z Paryża 
donoszą, że wdowy po dwóch członkach 
'ałogi sterowca „Dixmude“, > otrzymaniu 
wiadomości o katastrofie, stały pomie- 
szania zmysłów. e 


POGRZEB KOMENDANT A „DIXMUDE". 
Tulon, 5 stycznia (P. A. T.). P. R. — 
Odbył się tu dziś rano uroczysty pogrzeb 
komendanta ,„Dixmude'”. Za pogrzebem po- 
stuwały się nieprzeliczone tłumy ludności. 


<pawólć w Peiershurgu 


Berlin, 5 stycznia (P. A. T.). — We- 
dług doniesień z Petersburga, miasto to zo- 
stało nawiedzone przez katastrofę powo- 
dzi którą prasa nazywa bezprzykładną. 
Masy lodowe w jeziorze Ładoga, które o- 
derwały się wskutek odwilży, płyną wzdłuż 
rzeki, Nawet te części miasta, które nie 
zostały w czasie powodzi w roku 1824 za- 
lane, obecnie stoją pod wodą. Również ob- 
szary nad dolną Wołgą są na obu brzegach 
wgłąb na 50 klm. zalane wodą. Nagroma- 
dzone tam zapasy drzewa zostały porwa 
ne przez wodę.. 


Brytór wody w Sekwanie, 


Paryż, 4 stycznia (P. A. T.). P. R. — 
Woda w Sekwanie zwolna opada. Znacz- 
ńy spadek daje się zauważyć w okolicach 
podmiejskich. Od powodzi najbardziej u- 
cierpiała ludność północno - zachodnich o- 
kręgów przemysłowych i okręgów. rolni- 
czych, w południowo - wschodnich dzielni- 
cach miasta sytuacja wskutek. przyboru 
wody staje się krytyczniejsza, Spodziewa- 
ją się, że około soboty lub niedzieli poziom 
wody dosięgnie 7,1 metra. Należy przy- 
pomnieć, że podczas powodzi w r. 1910 
najwyższy poziom wody sięgał wtedy 8.6 
metra. W miejscowości Alfortville i Choisi- 
le-roi wskutek zalewu wody przestały pra- 
cować gazownie i stacja elektryczna, poło- 
żenie wielu rodzin jest nader krytyczne. 

Paryż, 5 stycznia (P. A. T). — Mur, 
podtrzymujący wejście do tunelu na sta- 
cji miejskiej „Invalides” (Inwalidów) w 
pobliżu Sekwany, runął na przestrzeni 30 
metrów. Woda niezwłocznie wtargnęła do 
wyłomu. Wypadków z ludźmi nie było. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


e 


i 
i 
i 


-ezerwuar ten pochodzi z b. Zeppelina 113. - 


| 


| 


W TURKIESTANIE 
Moskwa, 3 stycznia (P. A. T.). P. R.— 


Trzęsienie ziemi zburzyło w okręgu Samare 
kandy 400. domów. Ilość ofiar w miejsco» 
wości Hadhansont (?) wynosi 83. Zorgae 
nizowano doraźną pomoc» 


Wiadomosci (elepraiczn?. 


— Hiszpański Sąd Najwyższy matwierdził wy» 
rok śmierc, wydany na Mateo Nicolau, zabójcę 
Dato. : 
— Czeskie związki zawodowe zebrały na rzecz 
robotników niemieckich, przechodzących okres głow 
dowych zarobków 1 beznadziejnego bezrobocia kwo. 
tę trzysta tysięcy koron czeskich (160.000 frank.) 

— Bułg. Ag, Tel komuntkuje: W prasie zagra. 
nicznej pojawiła się wiadomość, jakoby książę Cy» 
ryl powrócił do Bułgarji z zamiarem doprowadzea 
‘nia do abdykacji króla Borysa i wstąpienia na tron, 
Wedle tejże samej «nformacji, gabinet Czankowa 
miał pod wpływem przywódców macedońskich po. 
pierać zamiar Cyryla. Buigarska Ag, Tel, upoważe 
niona jest do stwiardzenia, że wiadomości te są cał: 
kowicie bezpodstawne i rozpowszechniane są w C€. 
lach tendenmcyjnych, Pozatem, zaznacza Agencja, 
książę Cyryl przybył do Sołji do. swego brata na 
czas świąt; nie przestał on być ami na chwilę obya 


watelem Bułgarji, a twierdzenie, jakoby książę Cy- - 


ryl był wygnany z kraju, jest fałszywe. 

—Liga Narodów zawiadomiła Cziczemna, #4 
konferencja rzeczoznawców dla spraw morskich 
została odroczona do drugiej połowy lutego, 

— Angielski syndykat maszynistów i palaczy 
odrzucił podobno decyzję w sprawie zmniejszenia 
poborów kolejarzy oraz zniesienia wielu ich przy- 
wilejów, Istnieje obawa, ża na skutek głosowania 
nad tą sprawą wybuchnie strajk, 

— Zmarł w Paryżu deputowany socjalistyczny 
Rosier, 

— Laguna wenecka częściowo zamarzła, 

— Rokowania rosyjsko „ włoskie weszły juž 
w stadjum ostateczne. Onegdaj w pałacu Chigi 

ussolini odbył dłuższą konferencję z Jordańskim 
1 Jansonem, Wszystkie trudności zostały podobna 
usunięte Załatwiono nawet kwestje celne, Do omó. 
wienia pozostały tylko drobne szczegóły. _ 


Jak obsza.nik Korhal 


F 


partelnje swój: majatek. 


Związek Zaw. Robotników Rolnych ko- 
munikuje nam: 

Od dłuższego już czasu Zw. Zaw. Rob. Rol. 
Rz. P. toczy walkę o racjonalną Parcelację 
folw. Wiski, pow. Radzyńskieśo. AŻ 

W m. grudniu ub. r. właściciel folwarku, 
p.,Michał Grocholski zupełnie nieoczekiwanie, 
uzyskawszy widocznie prawo parcelacji, po- 
czął rozprzedawać swój majątek między bo- 


| gatych gospodarzy, licząc skromnie za 1 mórg 


ziemi — 24 pudy zboża. Ażeby zaś wywrzeć 
zemstę na robotnikach, proponuje im ziemię 
po 36 pudów zboża za 1 mórś. 
W sprawę tę winno wejrzeć r 
Rolnych i przypomnieć panu Grocholskie- 
mu, że i on obowiązany jest stosować się 
do ustawy,o wykonaniu reformy rolnej, której 


Ta 


| obszarnikom przy pomocy witosowców — nie 


udało się obalić! 


—— 


Min. Reform 


Czasopisma nadesłane, 


_ „Polski Przegląd Filmowy". W ostatnich 
dniach grudnia pojawił się pierwszy numer no= 
wego pisma filmowego p. t. „Polski Przegląd 
Filmowy", wydawanego przez agencję filmową 
„Petet film”, agencję zńaną ze sprowadzania 
naprawdę dobrych obrazów. 

Pismo zawiera wicle ciekawych  wiado» 


„mości z dziedziny kinematografji całego świa» 


ta, interesujące dane o obrazach na sezon bie- 
żący, głosy krytyki warszawskiej oraz efekto+ 
wne zdjęcia z obrazów będących własnośsią 
Tow. „Petef”. 

Wewnętrzna strona numeru zasługuje na 
szczere uznanie. O ile dalsze numery będą rów 


wnie udatne „Polski Przegląd Filmowy" nie- 
powodzeniem 


zawodnie będzie się cieszył 
wśród zwolenników ekranu. 


Spieszcie nabyć / 


Kalendarz. Roboter 
CE R e 


į 


EASRA 


| 


* 


e 


M 6 | „ROBOTNIK niedziela, 6 stycznia 1924 r. : : 


- Prowincja, 


* Owy własna), 


23 grudnia, w sali Polskiego Domu Robotni- 
czego, odbył się wiec, na którym przemawiał tow 
poseł Niski 

W obszernem przemówieniu poruszył tow. po- 
eet zagudmienia natury pdłitycznej i społecznej, zo- 
brazował skutki rządów Chjeny i Witosa i wy- 
jasni} istotę ostatniego przesilenia rządowego, 
Rzęsiste oklaski były odpowiedzią na wywody 
mówcy. 

Następnie tow. poseł Pławski wyjaśnił szcze- 
gółowo przebieg przesilenia. Sala była przepeł- 
niona, 


-Głosy czytelników. 
Krzywda mpd, pojsc na etapie 


| Na etapie urzędu emigracyjnego „Powązki” 
zwolnionych zostało z powodu redukcji, w dn 30 
listopada, 50 funkcjonarjuszy państwowych. Lu- 
tym należała się tak zwana odprawa, a i 
dotychczas należy się, bo chociaż upłynęło już 
przeszło miesiąc, marnej tej kwoty pieniężnej nie. 
otrzymali. } 
| Czy trba mówić, że jest to dla tych bied- 
£ych robotników, pozbawionych pracy, krzywdą, 
wołającą o pomstę do nieba? Jakże strasznie 
edrożało wszystko od. 30 listopada do dnia dzisiej- 
szego! Nie jeden z tych ludzi nie będzie mógł 
wyjechać z Warszawy, bo kolej państwowa tak 
Podrożała A zima sroga, pracy niema. Czekają 
i czekają na wypłatę, bo wciąż im się obiecuje. 
Czyż może instytucja państwowa tak krzywdzić 
łudzi? W takim wypadku należy bezwzględnie 
pomyśleć o waloryzacji i przyspieszyć wypłatę, 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


Członek Stow. b. więźniów politycznych tow. 
Gajda zmarł na gruźlicę dn, 28 grudnia 

4923 r. Towarzysz' Gajda był członkiem P P, S, 
iy od 1905 r, W 1911 roku za należe- 
nie do P, P. S. z Żyrardowskiej sprawy 67-miu 
; był skazany na osiedlenie. Powrócił z Syberji w 
1919 roku, BR, 
Cześć jego pamięci! 


WETO EBRO TTE" TOBIE 
Ruch robotniczy 


| > CK Ww 
czwartek 17 bm. o godz. 
dnie z lokalu p 
"Socjalistycznych dzie 
Centralnego zad wa Ww 
Tow. tow. członków 
Przybycie na posiedzenie. 
Sekretarjat Generalny. 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW OKRĘGO- 
WYCH P. P. S. , 
„Okólnik w sprawie podatku partyjnego. 

Na zasadzie uchwały Rady Naczelnej z dn. 
16 września 1923 r., określającej podatek par- 
yiny w wysokości jednej piątej złotego i we- 

kursu bonów złotych — donosimy: 

1) Podatek partyjny, począwszy od 1 sty- 
eznia 1924 r. zgodnie s pri bonów złotych, 
równającym się obecnie 1.000.000 mk. będzie 
wynosić 200.000 mk. miesięcznie. 

2) Kobiety i młodociani robotnicy płacić 
będą w miesiącu styczniu połowę tegoż podat- 
ku — t. zn. 100.000 mk. 

z W związku z powyższem O. K. R.-y 
Y upując w Sekretarjacie Generalnym C. K. 
“w styczniu 1924 r. znaczki podatkowe dla 
czyzn, płacić będą na rzecz C. K. W. — 
bieo Mmk, a za znaczki podatkowe dla ko- 
iet i młodocianych robotników — 25,000 mk. 

1 4) Potząwszy od 1 stycznia 1924 r. cenę 
Sty mocji członkowskiej podnosi się do 100 
ys. mk. za egzdmplarz. Połowę z powyższej 
t. j- 50,000 mk. wpłaca się przy każdo- 
CK zamawianiu legitymacji do Kasy 


7 A 


+, Sekretariat Generalny CKW. PPS, 

|| W panłedzialek, 7 styckałą 

Dzielnida Wola . Czyste o godz. 6 w lokalu 

mileicy., Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
t tu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne zebra: 
Ta "wci dzielnicy. 

O K powa Org. P. P. S. o'godz, 7 w lolfalu 

siedzenie jt Jerozolimskie 6, odbędzie się po- 

delnih Powązkowska o godz. 7 w lokalu 

ic, ZKOROwa 80, odbędzie się posiedzenie 


| elnicowego. 
grad We wtąrek, 8 stydznia. 
all N.-Bród 4 jel- 
sy Spaleni R ai t gw de 
lżej ni Czerniatrywska o godz. 7 w tokału 
ża ipda Czemiakow ska 193, Ai iire śię ogólne 
+ Dzie członków dzielnicy. 
rójech. inicn Ochota o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
ków ać o się ogólne zebranie człon- 
ne. i | 
iai Tarot," P: S o todz, ó imge | 
aüs I mskiej, © 41. je się | 
Kola włókniarzy P. P gi o da | 
_— 
+ 


ZAWIADOMIENIE. 


Zarząd Państwowy nad zakładami gazowymi w Warszawie podaje do wiadomości konsumentów gazu, że cena 
pierwszej połowie miesiąca stycznia 1924 r. z powodu podrożenia węgla o 724, robocizny o 62,65 i taryfy przewozowej o 


~M 


` pierwszym terminie a o 7 wiecz. 


zostaje podwyższona i ustala się na: 


Po powyższych cenach wystawiane będą rachunki pocz 


Ruch zawodowy 


Ze Zw. Prac, Miejskich, Warecka 7 m, 4. Dziś 
t. į w niedzielę o godz 10 rano w tokalu Związ- 
ku, odbędzie się ogólne zebranie pracowników 
Wydz, XVIII Zaopatrywania. PAW 

Jutro t. j, w poniedziałek o godz. 7 wiecz. w 
lokalu Związku, odbędzie się posiedzenie Zarzą- 
du Związku, Oddziału Warszawskiego. 


Zakońcyenie strajku w fabryce' Winnickiego,. 
Strajk w fabryce smarów: Winnickiego, prowadzo= 
ny przez Zw. Zaw, przemysłu chemicznego, trwa- 
jący przez 2 tygodnie został całkowicie wygrany. 
Mimo to, że fabrykant nie chciał początkowo per- 
traktować ze strajkującymi robotnikami i mimo 
to. że nie brak było łamistrajków — dzięki wy- 
trwałości strajkujących zarząd fabryki musiał ustą- 
pić i robotnicy odnieśli całkowite zwycięstwo, 


Bacznjość dłokorcy domowi! W niedzielę o 
godz. 1 pp, w lokalu, Leszno 48, odbędzie się ze- 
branie walne Zw. Zaw, Dozorców domowych. 


, Skutki redukcji prnepwników kolejowych. 

Z kół kolejarwkich otrzymujemy następujący 
artykuł: 

Pomimo rozporządzeń M, K, 2. o redukcji pra- 
cowników kolejowych, dyrekcje, względnie admi. 
nistracja kolejowa, stosują redukcję kolejarzy we- 
dług swego widzimisie A więc wydala się zdol- 
nych pracowników i zostawia leniuchów, jeśli tyt- 
ko mają protekcję. Redukuje się pracowników 
najuboższych, 

Ludzie ci, wyrzuceni na bruk, jeśli są samotni, 
raczej wolą umrzeć z głodu aniżeli catować życie 
nieuczciwą drogą, a nie mogąc znaleźć pracy w 
przemyśle fabrycznym, wobec zastoju, i nie ma- 
jąc możności wyjechania na roboty do Francji, czy 
Ameryki, ostatecznie pozbawiają się życia. Go- 
rzej z tymi, którzy mają kilkoro dzieci, Kiedy 
taki zredukowany pracownik przychodzi do domtt, 


a te najbliższe mu wymędzniałe ństotki wołają „oje 


cze chleba”, nie mogąc znaleźć pieniędzy na kup- 
no tego chleba, z rozpaczy szuka jakiegokolwiek 
bądź wyjścia. Otóż ludzie ci, jak wskazują ostat- 
nie raporty do urzędów kolejowych na Pomorzu, 
udają się w nocy na stację kolejową i tam probują 
okrąść wagony, czy magazyny, by za skradziony 
przedmiot ratować rodzinę od głodowej śmierci, 
Sprytniejszym udaje się ten proceder; mniej spryt- 
ni dostają się za kratę, a dzieci, rzucone na pa- 
stwę losu, wychowuje ulica, 

Rozumie się, że taki nieeżczęśliwiec, który 
nigdy nie miał pojęcia o kradzieży, popadłszy do 
więzienia, jako nowicjusz wychodzi stamtąd z peł- 
nem więziennem wykształceniem i wtedy już nie 
idzie na kolej, a staje się zwykłym bandytą. 

Gdyby rząd zastosował redukcję na wiosnę, 
kiedy ożywia się ruch i praca na roli i przy budo- 
wiach, gdyby rząd, redukując pracowników kole- 
jowych dał masom kolejarskim inną pracę, byłaby 
tu pewna rozumna oszczędność  Wyrzucając zaś 
ludzi na bruk i robiąc z nich złodziei, rząd musi 
powiększyć kadry policji i wydawać pieniądze na 
wszelkiego rodzaju środki ochronne przeciw ban- 
dytyzmowi. Nie powiem, aby to była wielka o- 
szczędność: - 

M, K. ż. winno zwrócić baczną uwagę, by 
dyrekcje kolejowe i adminigtracja ściśle stosowały 
okó!nik Ne. L. Dz. 1/19311/2/23 z dn. ;26 grudnia 
1928 r. i aby natychmiast przeprowadzono rewi- 
zję dokonanych już rediikcji, Zapobiegnie to tym 
licznym wypadkom kradzieży, jakie dzieją się 0- 
bccnie na kolejach. 


Ruch kult.-oświatowy, 
T U, R: l 
Koło Młodrfeży „Jertozpiima”. 
Walne zebranie koła „Jerozolima” odbędzie 
się we środę dn, 9 stycznia e godz, 6 wiecz. w 
w drugim terminie, 
Chłodna 41. l 
„Pan Tadeusz". Nakładem Zw. Robot. Słów, 
Spółdz, Proletarijat” w Krakowie (ul. Lwowska 2) 
wydany został „Pan Tadeusz" Mickiewicza. „Pan 


Tadeusz" sprzedawany jest obecnie we wszystkich ' 


robotniczych spółdzielniach zrzeszonych w Zwiąż. 
ku po 400 tys. mk. za egzemplarz, t, j, 30 proc 
ceny księgarskiej. 


Rozmaitości. 


Rozwój telefdnu radiowego, | 
W krajach o dobrej walucie, zwłaszcza w St 


4 


Zjednoczonych i-Anglji telefon bez drutw rozpo. 


wszechnia cię nadzwyczaj szybko. Nowy wynala- 
zek stał się modą i jak każda moda — zaraźli- 
wym. Telefon radjowy pociąga jeszcze ptzez to, 
że jest drogi, a wzbogaceńcy powojenni nie lubią 
rzeczy tanich ; 

W Angi np. nietylko w sklepach, kawiar- 
niach, restauracjach i klubach można posługiwać 
się telefonem bez drutu, lecz także w wielu do- 
mach prywatnych, które współzawodniczą ze sobą 
o zaszczyt, abonowania telefonu radiowego, Co- 
raz częściej w zaproszeniach do gości uprasza cię 
o przyniesienie słuchawki, która niezadługo sta- 
nie się niezbędną częścią toalety towarzyskiej, Na 
przyjęciach, w przerwie między jedną potrawą a' 
drugą, goście słuchają koncertu w stolicy, lub do- 


Mk. 276.000 za 1 metr sześcienny 
Mk. 7.800.000 za 


p 


zostaly jak następuje : 


Cena za 1 kygzdo motorów 


Uwaga: Po powyższych cenach będzie 
ą „zużyty po 1 stycznia 1924 r. 


dm 


wiadują się najnowszych wiadomości politycznych, 
kursów giełdowych i t. p. 

W Nowym Jorku publiczność niedawno shr- 
chała w restauracjach, kawiarniach i fryzjerniach 
przemówienia prezydenta Coolidge'a, wygłoszone- 
go w Waszyngtonie, będąc jednocześnie „świad- 
kami” wrażenia, jakie to przemówienie wywarło ną 
posłach, senatorach i publiczności, telefon odda- 
wał bowiem doskonale każde słowo mówcy, oraz 
oklaski i wykrzykniki słuchaczy. 


Środek przeciw sylilisowi, 

W lnstytucie Pasteura w Paryżu wynaleziony 
został skuteczny środek na leczenie syfilisu, który 
jednocześnie działa i zapobiegawczo Nowy śro- 
dek, który otrzymał nazwę „Stofarsol 190", został 
w licznych kuracjach wypróbowany i zastosowa 
w ostatnim roku z zupełnem powodzeniem do 19) 
pacjentów. Wymalazcą jest prol, Lereux. 


Życie gospodarcze. 


Fałsjcywe' 500-tysiąfzae banknoty. 

Na rynku lwowskim ukazały się fałszywe 
banknoty po 500 tys, mk, Są one wykonane nieu- 
dolnie i łatwo je rozpoznać przy dokładnem obej- 
rzeniu, Na prawej stronie banknotu orzeł i dwie 
winiety po bokach są inaczej wykónane; cyfry 


_500,000 są zamazane. Na drugiej stronie banknotu | 


tło jest jaśniejsze, a liczby zielone niedokładnie 
„odbite. ; 


Malwesbacje Banku Cuktjohvnictwh 


Urząd do walki z fichwą ż spekulacją przy ko- | 


misarjacie rządu na m. st, Wanszawę wpadł na 
trop różnych malwersacji cukrowych, uprawianych 
ma szkodę skarbu państwa i ogółu spożywców, i 
w związku z tem zarządził szereg rewizji w róż- 


nych potajemnych i jawnych składach hurtowych. : 


Z dotychczasowego dochodzenia wynika, że do: 
puszczono, cię oszukańczych manipulacji z cukrem 
na wielomiljardowe sumy. 

W związku z tem zostali aresztowani: dyrek- 
tor‘ oddziału. warszawskiego banku Cukrownictwa 
w Poznaniu p. Edward Kikulski i radca prawny 
oddziału Stanisław Wilczyński, którzy z polecenia 
prokuratora p. Plesza przekazani zostali do dys- 
pozycji p. sędziego śledczego do spraw szczegół. 
nej wagi Skarzyńskiego i osadzeni w więzieniu. 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Dolary St. Zjedn. 7 300000—37.370,000 
„Franki francuskie 355.000 

Belgja 318.000 
Kopenhaga 1.286.000 

Londyn 31 400 000 

Praga 211 000 

Szwajcarja 1 274.000 

Wiedeń 102-99 

Włochy 314 000 

Złoty fr. 1 410000 


C Y | R K potegi 


G 4-ej i 8-ej m. 15 
Pierwsza Niedziela 


Nowego W.etkiego program styczniowego 
12 gwiazd artystycznych 12 


© 4-ej dzieci placą połowę. 


na bardzo dogodnych urarusk aoh 


wykwintne Okrycia damskie, ara eyan pal- 


%a pluszowe oraz ubiory męsk 


Nowolipie 30, m. 8, front II piętro. 


Czwarta część przy kupnia I 


Wu Na Raty. 


Okrycia damskie, ubiory męski najtaniej 
i ZŁOTA l6 m. 29. y= 


1000 stóp sześciennych. 
ąwszy od 1 stycznia 1924 r. 


Elektrownia Warszawska 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia 20 7 À Roz- 
jemczej z dnia 21 stycznia 1921 r., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. 

nik Ustaw Nr. 70, poz. 466) oraz na skutek uchwały Rady Miejskiej z dn. 22 listopa* 
da 1923 r. ceny za prąd elektryczny na pierwszą połowę stycznia 1924 r. ustalone 


Cena ża 1 kwg. do oświetlenia Mk. 845.000. — 
10% podatek na rzecz Miasta ., 


« -~ Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie koncee 
syjnej rabaty (od 2 I pół do 40%). 
Stała opłata od zgłoszonej mocy: 
do t4 KW. Mk. 1.075.000.— do 10 KW. Mk. 7399.000.— 
Or. do Hyni » 1959000.— do 15 w „ 9.903.000.— 
da: "1-558 2.939.000, — do W, | ‘n 14.799 000 — 
do 24, ,, »  3.917.000.— do 25 „ „ 21 763 000.— 
BOS 5 s 005.000, — do 30 ,, „ 24810 000 — 


| się we wtorek dn. 8 stycznia w lokalu Uniw. 


NA RATY 


w. 
AE 

l 
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Dzien= 


Mk. 929500.— 


84.500 — 
„  401.000.— 


obliczana należność za prąd elektryczny, 


KRONIKA 
STAN POGODY SRA 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog} 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj * 
Warszawie — 608, najniższa — 10%3 "43 
Przewidywany prząbieg pogody w dniu dzie 
siejszym: umiarkow. mróz, zachmurzenie dość 
duże, miejscami (przeważnie na wschodzie) śnie 
stane wiatry z kierunków zachodnich. SR 
CIĄGNIENIE MILJIONÓWKL  — 
i W wczorajszem ciągnieniu miljonówki wyloso- 
wano ar. 3,184,888, eprzedany w Pocztowej Kasie 
Oszczędności w Warszawie. asana 
. Usuwanie zasp śnieżnych z tarów kołcj 
Dzięki energicznym zarządzeniem władz kol 
jowych, które przy wydatnej pomocy wojska zdo- 
łały oczyścić tory kolejowe, zasypane śniegiem, 
ruch osobowy z dniem dzisiejszym będzie się od« 
bywał zupełnie normalnie, Nad przywróceniem 
ruchu towarowego do stanu normalncgo pracują 
władze kolejowe intensywnie, jednakowoż, wobec 
zasypania śniegiem Wszystkich torów i wagonów 
na stacjach węzłowych praca przetokowa jest bar. 
dzo utrudniona, Władze kolejowe spodziewają 
| cię, że przywrócenie ruchu towarowego do stanu 
| normalnego nastąpi już 7 b, m o ile nie spadną 
dalsze śniegi, (© ~ SWE 


Normy płac i wpisów — szkolniych. Komisja: 
norm Zw. Nauczycieli szkół średnich komunikuje: 
1) Wotec ogłoszonej przez Gł, Urz. St. wysokości 
wzrostu drożyzny w śrudniu o 171,36 proc. dyrek- 
cje szkół winny niezwłoczne wypłacić mawczyciel- Ț 
| stwu persję za slyczeń w wysokości wynagrodze- 
| mia grudniowego wraz z doćalkiem 171 proc. tegoż 
| wynagrodzenia Ik 


2) Jako resztę dopłaty za naukę | MRI, 
„szkciną w kwartale IT należy pobrać przed da. 10 
b m mk cd, J6 mdljonów do 22 miljonów w za- 
leżności od staqit finansowego szkoły. W p źniej- 
szym terminie obowiązywać będzie waloryzacja. 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 7 ERZE 
| |. Koło Akademickie Stow, Wolnołnyśliceli Fiol- 
skich zawiadamia, że odczyt ob J, Hempla p, t 
| „Czy możliwe jest odrodzenie religijne" odbę ie 


z 


dowego przy ul, Oboźnej 4. 
ZABAWY. | 


Bal w sali. Pomgejańskiej biot, Europekidpóą 
Dziś w sali Pompejańskiej hot. Europejskiego od- 
będzie się ba! urządzony przez Komitet Opieki 
ynad Oświatą w. Szpitałach Wojskowych przy od- 
dziale Warsz, Polsk. Czerwonego Krzyża na cele | 
oświatowe w szpitałach wojskowych. 
WYPADKI i CEAR 

' Pożar w komisprjacie, Wskutek wadliwie ! 
zzooen przewodu pode sk: dy, 2 zapaliła 
belka przy suficie w korytarzu _ komisarjafu 
przy ul. Górczewskiej nr. 53. Do akcji ratunkowej 
rzucili się wszyscy policjanci, poczem przybyło po- 
gotowie IV oddziału straży ogniowej. Po wyrąbi 
miu beiki orae części sufitu i podłogi w mieszka- 
niu przod. Szymanowskiego na I piętrze, pożar u- 
gaszono. Straty wynoszą około miljarda or A 

Potr W domu nr, 20 przy ul. Pięknej w Mi 
tokalu Piżbiety Lorencowej wynikł pożar, wsku- 
tek zapalenia się belki wpuszczonej w przewód 
kominowy. Nowoświecki oddział straży ognio+ 
wej, po wyrąbaniu części sufitu, palącej się belki, 
pożar ugasił. kj A Ron 


Zamach samobójczy, W domu ar, 
Foksal, w ipen o: Kona, 
o, 24-letni Stanisław Mikulski, 


zamach. Dwuch phiano m? 
ców, po wyjściu z restauracji Malinowskiej 
Chmielnej 47, wszczęło sprzeczkę między 
poczem zaczęli się bić. rezultacie, gdy j 
z mich został powalony na stertę śniegu dru 
zbiegł Po chwili pokonany wstał, becz idąc. 
cżął się chwiać i jęczeć, Posterunkowy : 
go do 8-go komisariatu, gdzie okazało się, że jest 
on ramiony nożem w klatkę piersiową w ok oag 
serca, Ranionego Józefa Górskiego. subjekta w 
jamie ciężkim przewieziono do szpitala Dzieciątka 

ezus. 


i pemanenan manere 
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- Teatr i muzyka. 


Teutr Wielki. Dziś o godz. 3 pp „Straszny 
Dwór". Wieczorem „Tannhauser”, Jutro „To- 
sca", ? l 
Teatr Rozmaitości, Dziś przedstawienie po- 
pularne po cenach zniżonych o godz. 3 i pół pp. 


ROBOTNIK” niedziela, 6 stycznia 1924 r. ; N 


| do Kanady", Dziś o godz. 4 po poł „Sześć po- 
staci scenicznych w poszukiwaniu autora". 
Teatr Komedja. Jeszcze tylko kilka razy 
„Szwaczka z Lumeville" Dziś po poł. „Bęben”. 
Teątr Nowości, Codziennie „żółty kaftan", 
Operetka Wodewil. Dziś powtórzenie operetki 
Christinie'go p. t. „Dede”. ~ 
Teatr Popularny. Dziś po poł. $ wieczorem 
„Wesoły ordynans i kucharka”, 


Z Filharmonji. Dzisiejszy poranek muzyczny 
wypełnią utwory Chopina. Solistką będzie pia- 
mistka p. Helena Ostrzyńska, Dyryguje Józef Ozi. 
miński. 

Dzisiejszy popołudniowy koncert symfoniczny 
zawiera w programie symfonje Haydna D-dur i 
Mozarta „dJowiszową'. Solista p. Stefan Frenkiel 
odegra koncert skrzypcowy E-dur Bacha. Dyry- 
gować będzie Grzegorz Fitelber$g. 


e Ar. 6 


wadzona pod kierownictwem Jana Wacława Łady 
i Władysława Karczmarka. Szkoła prowadzi natte 
kę boksu metodą angielską, posiada następujące 
kursy ćwiczebne: I wstępny obejmujący całokształł 
sportu bokserskiego (w celu samoobrony), oraz 
przygotowanie sportmana do racjonalnego dalsze- 
go treningu. Il przygotowawczy; o ejmujący, tre» 
ning w celu przygotowania amatora - boksera de 
zawodów. 


Kurs wstępny obejmuje trening 2-miesięcznyę 
kurs przygotowawczy 4 - miesięczny, , 

Wszelkich informacji udziela do dn 1 lutego 
we wtorki + piątki od 6—10 w. Zakład Gimna« 
styczno - leczniczy p. Pieńkowskiego, Hoża 41. | 


W piątek odbędzie się drugi wielki koncert 


Teatr im. AL Fredry. Dziś o godz. 4pp.i o 
symfoniczny pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga. 


godz, 8 wiecz poraz ostatni „Jasełka”, We wto- 
rek premjera „Żołnierz Królowej Madagaskaru", 

* Teatr Praski. Dziś po poł. „Składany wie- 
czór'. Wieczorem „Kró! Filmu", 


„Wieczór Trzech Króli". Wieczorem „Ptak'”. Ju- 
tro „Ptak”, 

(Teatr Reduta, Dziś pp, „Pastorałka”, wies 
czorem „Nowy Don Kiszot”. 


Sport. 


"B Teatr Letni, Codziennie „Chrześniak wojen- Teatr „Stańczyk”. Dziś dwa przedstawienia pozorna x 
? áy Dziś o godz. 4 pp. „Papa z programu p. n. „Miałeś chamie złoty róg" 0) godz. Szkota bokserska, Odpowiedzi Redakcji, 
p Teatr Polski, Dziś i jutro wieczorem „Lam- | 5 m, 15 (ceny do połowy zniżone) i o godz 9 m, Da. 10 b. m. cozpoczynają się zapisy do szkoły 
pa Aladyna". Dziś o godz. 3 i pół pp. po cenach | 15 (zwykłe). bokserskiej. Pani Mani X w Żychlinie, Artykuł nie naw 
zmiżonych „Wiera Mircewa". Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała re- Szkoła bokserska przy Warszawskim Amator- | daje się do druku. 


skim Klubie Bolsenskim „Knock - out" jest pro- 


Codziennie wieczorem „Okręt  wja aktualna p. t. „Król Ćwiek”. 


| Teatr Mały. 
3 s 


NA RATY na bardzo dogodaych warunkach 
Manufaktura | i | zniei l mę h 
MMA, dE 11” 


Koniekcja damska i męska 
Warszawa, Miodowa 6 i Podwale 3. 


Bielizna damska i męska 
Gotowe damskie i, męskie ubiory 
Telefon 152-20. 
"Oddział Pożnań, Szewska 11. Telefon 50-41. 


Futra, obuwie, trykotaże 
Uwaga: Ważne dla Prowincji. 


Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 
wydajemy towary na podstawie legitymacji. 


Wykonywamy we własnych pracow- 
niach ubiory męskie i damskie z obra- 
nego matetjaiu podług miary, 


PY 


| —— mm 


NN mamie we wdw mr a 


21 pół-godzinne seanse _ fiemilknących huraganów Śmiechu - 
w 4 nowych 2-a:towych farsach i 4 na lepszych kreacjach | 


RA RATY! Dr. med. E. KAPZAŃ | 


b. ordynator szpit. ł asyst. klin, 
; zagr. mieszka obecnie w W 

Wobec wzrastającej drożyzny dajemy możność Sz. Klijentom ku- 

pić na najdogodniejszych warunkach wszelkie towary manufakturo- 


2 
nan apaan Zi cj wiek yo yw wd Arni; aee 


> CHAPLIN 


© 
= 4-ta część przy kupnie! 


KINO 


PALACE 


A Chmielna 9, tel. 51-14. 
(. Peczątek o godz. %-ej pps 


szawie, Kupiecka ł6; tel. T 
Przyjmuje do 10 i 5 — 7 spec. 


" najdogodniejszych chor wewnętrzne i dzieci. 


wykwintne Okrycia Damskie os: Ubiory Męskie im „DOBROPOL* ANSNZY et 1 


pieca MARKUS piierne agat Aan cj Ohma Sai- med. LIPSET 
Dyrekcji Tramwcjiw Miejskich w Warszawie da raty po nah eiod 


Czytajcie uważnie! 

Wszelkie towary manufakturowe, sukna, wełny sukniowe, boston, 
kamgarny na garnitury męskie i kostjumy damskie, szewioty, ga- 
bardiny, korty, trykotliny we wszystkich kolorach oraz towary białe 

w znanej firmie 


zawiadamia niniejszym, że stosownie do uchwały Rady Miejskiej 
z dnia 4-go b. m. Od dn. 6-go stycznia r. b. obowiązuje następu- 


jąca taryfa : 
w tramwajach: 


za jednorazowy przejazd w dzień i Mk. 150.000.— n 93 
E ! ń E ń „> po cenie ulgowej  ;„ _70000.— „Ekonomja Bław atna 
J a (bil _abonamatiow en dane rzejazdy: ý Dy Adres: Sienna 84 m. 67, I piętro. | 
s "= , m 7 w PE sA Mk. A a 292 2? bo prywatne mieszkanie. Dojazd tramwajo- 
X Ń ulgowy 5. A = ru, "9 U 
KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, nik » 200.000— eń 


parter. brama, tel. 503-47. 


Wszelkie materjały męskie i 
damskie, krajowe i zagraniczne 


Okrycia i kastjumy damski 
_ farderobę męską, futra gotowa 
kenickcję damską i futrzaną 


Bieliznę gotową męską i dam- 
ską fantazyjną. 


w autobusach: 


za jednorazowy przejazd po cenie. normalnej Mk 50 000.— 
za jednorazowy przejązd po cenie ulgowej Mk. 70.000 — 
z wyjątkiem skróconej linji na Nowe Bródno na 
kiórej obowiązywać będzie opłata Mk. 100.000,— względnie 
Mk. 50000.— za jednorazowy przejazd. ‘N 
Bilety terminowe, wykupione już na I-szy kwartał, ważne są 
nadal bez dodatkowej opłaty. 
Ogłoszenia o terminie ważności biletów abonamentowych, 
wykupionych przed podwyższeniem taryfy, naklejone są na drzwiach 
wagonów tramwajowych 


Dr. S. Jermułowicz szyny do szycia znanej do. 


é k in. iw. ot. broci „Kasprzyckiego“. Tanio- 
asde S > me ei HurtowośDetalicznie-Raty. Skład 
Chor. skóry, wener. płciowe, (nie- | fabryczny — Warsztaty reparacyje 
moc) Lecz. pr. Roentgena, |^e Warszawa, Marszałkowska | | 
d'Arsonvala, Kromayera |telefon 104-51; Filja Częsłocho 

(lempa kwarcowa). wa Aleja 43. Zamawiać można l 


Od 12—2 i 5—7. Szkolna 8. listownie w Warszawie. 
solidne w wielkim wybo- 


ŘS 

lek. 
b. med F, ROSTRON M ieble rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 


asyst, 
bezkonkurencyjne. p 


szpit. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner, analizy krwi na syfilis., Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chłoe 


| ! g J et cdn sA zm fin j jedyńczego «8 
ERON * GS uknie BI uzki dna 26, tel.99-29. Od 1—3 | 5—7. Mieszkania ER cego Po: f 
p D_i arolkowa m. > 


La oat a a e] 
| OULOSZENIA KULE 


i) Choro weneryczne. skór- 


ne, rzeżączkę, syfi- 
lis leczy w krótkim czasie. Nie- 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 i od Í 


4—8 w. 

i) ohr tk ślubne złote, zegary 
fi ścienne daje na 

raty. Przyjmuje reperacje. Zegar- 

misirz Gutmacher, Smocza 21, 


mieszkania 23. 

A) Choro) weneryczne,  (rze- 
| żączka, /szankier, 

syfilis) skórne leczy specjalista 

Dr. Wiktor Borkowski, asystent 


NA RATY ia mim 
|. Okrycia Damskie, Ubiory — 
=- Męskie i Dziecinne 


s Kołdry „e Firanki, chustki jesienne 


~ 
„ZZOZ S 


posre 

ii Kursy Angielskiego Ì 
[JI] Niemieckiego, przy Związ- 
ku Handlowców (jenna 16) 

przyjmowane są zapisy słucha 
czów i słuchączek. Kancelarja 
czynna prócz fiedziel i świąt od 
9—14 i od 19—21 wiecz. Telefon 
7—10. Początek wykładów 


stycznia. 

Okulary binokle, prezerwatywy 
+ „Venus“, najlepsze 

noże do golenia nadeszły. ai 

taniej bo w podwórzu. Opty 

„Akst*, Jerozolimska 33 róg 

szałkowskiej. 


Potrzeba 
95 MILICIÓT 


Szlafroki. otaz Sukienki 
dziecinne 
z najprzedniejszych towarów 
najnowszych modeli 


NA RATY 


po cenach gotówkowych 


poleca wytwórnia 
i La 


Waksbkerg 


Nalewki 9, w podwórzu I piętro II sień m. 16. 


3 


zimowe, suknie tricot. 


~ . Wisnólna 3a, sklep 


| 
pracownicy łyżkarze. | 
Muranowska 42 m. & 
ML f 


Już Czas aby każdemu było Wiadomo 
że naitaniej i najkorzystniej 


Na Raty | 1 miw 


mk. palto męskie, j 
eleganckie na fu: 


szpit. . Łazarza. Twarda 45, 
tylko Twarda 20 front, telef. 112-01 ` z pił Świ araa Zlotej, + Go, (tize, regi n odie sp zedam za- 
gdzie można dostać iny 7—9. raz. Piękra 64. mieszkania 11. 
y x Handlarze wyłączeni, 


NA RATY "izy" 


Okrycia damskie i kastjumy najnowszych fasonów, wykwinte 
nie wykonane w wielkim wyborze poleca 


J. WOŁKOWICZ, Elektoralna 14 m. 83 
mieszkanie prywatne w 2-iem podwórzu wprost bramy. 
Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udziela się 5% rabatu. 


` Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


(h h weneryczne, rzeżączkę 
oro y leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43 -7, 
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie- 
czór. Panie 2—4. Dla niezamoż* 
nych bezpłatnie 1-2. Dr. Rosental 


Palto męskie. garnitur. żakieto- 
wy okazyinie sprzedam 
Nowy-Świat 59—51. 


Ubiory Męskie i Okrycia Damskie 


najnowszych fasonów. 


TAŃCÓW zwykłych „Wale“, „Pol 
ka“, „Oberek*, „Konte 
redans"*, „Polonez“, szóstego mar 
zura trzeciego. nowoczesiych 2 
najnowszemi „Blues“; „Jawa, 
„Camelwałk”, czwartego stycznia 
rozpoczyna nowe komplety szka* 
ła art. be etu Hoffman Marszal+ 
kowska 141. Zapisy codziennie. 


- NI! upturę największych roz- 

miarów wstrzymuje skutecz- 

nie bandaż Błażewicza. Chmiel- 
- na 16. i 


fr. mod. R. LEWIN siera" 
Ki 


i skórne. 
acała 12. Przyjmuje od 


= 
E al 


8—9 
r. i od 2—8 wiec”. Panie od4—5 


a e 


"Wydawca: Rada Naczelna P, P, S, 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka % 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
e 


